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Śląsk prowadzi nieubłaganą walkę z awanturnikami w sporcie
8 zwycięstw lekkoatletów polskich w Hradec Kralove

B^prezentacje na Bułgarię ustalone
Mfosyfffrocjo noffejiszycfv pfya/ofcó!«/

.gjiARSZAWA. Jżk sió dowiadujemy, kapitanat sportowy PZPN 
powołał na poniedziałek do Chorzowa 32 zawodników. Wyznaczeni 

^Siwodnicy będą skoszarowani w kasynie huty Batory do czwartku, 
kiedy druga drużyna odleci z Katowic samolotem do Sofii, a tego 
samego dnia pierwsza drużyna wyjedzie dó Warszawy.

We wtorek kadra zgromadzona w Chorzowie rozegra na stadionie 
Ruchu pomiędzy sobą spotkanie spaiipgowe, obserwowane przez całą 
piątkę kapitanatu. Należy się spodziewać, że ostateczne zestawienia 
drużyn zostaną podanń właśnió w tym dniu. .

Do Chorzowa zawezwano następujących zawodników:
Ż qWARDII-WlŚŁY- Jurówicz, Flanek, Mameń i Kohut.
Z. OGNIWA-CRACOVII: Parpan, Jabłoński Edward i Marian, Ry

bicki i Gędłek.
Z WKŚ LEGIA: Skromny i.Mordarśki.

Z KOLEJARZA-POLONII '^ĄRŚZAWA: Bórucz, Brzozowski, Wo- 
łc-sz i Świcarz.

Z KOLEJARZA POZNAŃ: SobkoWiąk, Słoma, Czapczyfc i Anioła.
Z ŁKS WŁÓKNIARZ: Patkolo, Baran i Hogendorf.
Z TARNOYII: Barwiński. . " '
ZE Z WIĄZKO WCA-WARTY: Krystkowiak i Skrzypniak.
Z POLONII BYTOM: Wiśniewski.
Z ZKS RUCH: Cieślik, Suszczyk i Alszer.
Z ZKS NAPRZÓD LIPINY: Duda.
Z BUDOWLAŃI-LECHIA GDAŃSK: Kokot Alfred.
Z AKS CHORZÓW: Wieczorek. •
Wszyscy ci zawodnicy po niedzielnych spotkaniach ligewych mają 

eię stawić w Chorzowie. ■

V»Z tournee

Bregulanka, Komarkowa i Machackowa i naj-

Tak wyglądał start setki w Ostrawie. Falstart Simka (w okularach) jest widoczny.

Trsy 
lepsi

miotaczki:
sprinterzy — setkarze: Simek, Stawczyk i Mung. (Z za

wodów lekkoatletycznych w Mor. Ostrawie).

Polska-CSR
10:18 na tarze
BRNO. W środę na pięknym terze 

kolarskim w Bmię odbyło się drugie 
Z kolei międzypaństwowe spotkanie 
kolarskie Czechosłowacja • —• Polska. 
Drużyna polska wystąpiła, osłabiona 
brakiem Beka, który w Pardubicach 
iftozhał złamania ręki. Jak byłó do 
przewidzenia i tym razem przegraliś
my 10:18.

W czołówce tenisistów Europy
8 zwycięstw lekkoatletów
peEskîch w Hradec Kralovc

Na program spot
kania .składały, się 
wyścigi siprlnte-. 
rowskie. " ’ wyśAgi 
na 1M0 metrów 
ze startu lotnego, 
wyścig ' drużyno-- 
wy na 4000 met-1 
rów, oraz wyścig 
ńa 25 okrążeń to- 
ze startem lot
nym.

Polska wygrała - tylko jedną konku
rencję wyścig drużynowy. W biegach 
Bprinterowskich nie odnieśliśmy ani 
jednego zwycięstwa. Z naszych kola

rzy najlepiej wy-pad' Borucz, który w 
biegu na 1000 metrów i- w biegu na 25 
«krążeń toru zajął trzecie miejsce.

Wyniki techniczne poszczególnych 
wyścigów przedstawiają się następu
jąco.

Biegi sprinterowżkie: I bieg: 1) Sen 
dler (CSR) 15,3 2) Kupczak (Polska) 
U bieg: 1) Szmat-al (CSR) 14,2 2) Mar-' 
ehwiński (Polska), III bieg: 
tal (CSR) 14,3 2) Kupczak 
IV bieg: 1) sendler (CSft) 
March-wiński (Polska).

Bjeg na 1000 metrów: 1)
(CSR) 1,21.1 2) Nakładał (CSR) 1.24.8 
3) Borucz (Polska) 1,25,4 4) Gabrych 
(Polska) 1,26.9

Bieg drużynowy na 4000 metrów:
1) Polska (Kupczak. Marchiwiński, Bo 
rucz, Gab-ryeh) 5,57,9 9) CSR (Kolegar, 
Nakładał, Sendler, Sz-matal) 5,58,8.

Bieg na 25 okrążżń i finiszami: 
1) Nakla-óal 16 pkt., 2) Kolegar 15 pkt. 
3) E-órucz 7 pkt. 4) Mirchwińśjti 5 pkt.. 
Zawodom przyglądało ślę 2000’ Wi
dzów

1) Szma- 
(Polska),

14,4 2)

Kol eg ar

miejsce dla Skoneckiego 
znaleźć się powinno --

. Dziennikarz francuski p. Edgar, 
którego trudno, ..nawiasem mówiąc, 
•zaliczyć do rzędu bezspornych auto 
rytetów tenisowych, ą który tym 
ńierńńięj rok rocznie układa listy 
czołowych tenisistów i ogłasza je w 
dziesiątkach gazet' i pism zagranicz
nych — opublikował już ostatnio 
swe listy tegoroczne.

Jest to drugi obok p. Kauffmana, 
sekretarza.sekcji pucharu Dayisa 
autor, który sklasyfikował czołówkę 
tenisistów w skali światowej 1 euro 
pejskiej. I właśnie co do tej dru
giej listy mielibyśmy poważne za
strzeżenia.

Wydaje się nam, że niską lokatę 
ma Bromwich, za wysoką Talbert 
i Sidwell — i jakim cudem na 10 
miejscu Patty? Patty odnosi od 
czasu do czasu zwycięstwa w Euro 
pie (ale przegrał w finale w San 
Remo w 3 setach), lecz w Ameryce 
jest kilkunastu tenisistów bezspor- 

od niego lepszych, a w każdymnie

czołówka Świata
Na początek jednak lista p. Ed

gara czołówki tenisowej świata: 
1. Schroeder (USA), 2. Gonzales 
(USA), 3. Parker (USA), 4. Talbert 
(USA), 5. Drobny (CSR), 6. Sedgman 
(Australia), 7. Sturgess (Płd, Afry
ka), 8. Sidwell (Australia), 9. Brom
wich (Australia), 10. Patty (USA)

narazie dużo od niego lepszy jest 
pewno Mulloy i Australijczyk 
Brown (nie wymieniony przez p. 
Edgara).

Tym razem stylowo dobrze! 
Brzozowski na zawodach 

w Ostrawie.

W EUROPIE
Przejdźmy do listy czołówki euro 

pejskiej, która nas oczywiście in
teresuje więcej, a która w ujęciu 
p. Edgara wygląda nieco dziwacz
nie. — Oto ona: 1. Drobny, 2. Cu- 
celli, 3. Asboth, 4. Bernard, 5. Jo
hansson, 6. Mitic, 7. Nielsen, 8. Ab- 
desselem, 9. Cernik, 10. Puncec.

Początkowe lokaty nie pozbawio
ne słuszności — im jednak dalej 
tym naszym zdaniem gorzej, a ostat 
nie dwie pozycje to chyba jakieś 
nieporozumienie!

Dla ułatwienia porównań przyto
czymy za chwilę jeszcze raz listę 
p. Kauffmana, którą omawialiśmy 
w sierpniu na łamach naszego pis
ma, z tej oto ważnej racji, że na 
16 miejscu p. Kauffman umieścił 
W. Skoneckiego. Wysuwaliśmy wow 
czas niejakie zastrzeżenie, że p. 
Kauffman może zbyt pochopnie i 
przedwcześnie dał Polakowi tak 
debrą lokatę.

naó z opublikowaną ostatnio listą 
p. Edgara. Pan Jacques Kauffman 
klasyfikował tak: 1. Drobny, 2. Cu- 
celli, 3. Bernard, 4. Asboth, 5. Jo
hansson, 6. Nielsen, 7. Abdesselam, 
8. Mottram, 9. Van Swoi, 10. Sko
necki.

Tak, ta lista jest, naszym zdaniem 
słuszniejsza. Skąd się u p. Edgara 
wzięli Cernik i Puncec? Gdzie uza 
sadnienie, by dać im tak zaszczyt
ne lokaty? Nie bez znaczenia dla 
nas osobiście jest fakt, że Cernika 
np. „wyciął” Skonecki w półfinale 
w Pradze, ale Cernik nie miał rów 
nież w tym roku żadnych dobrych 
wyników: W pucharze Davisa (dru
ga runda) 
w trzeciej 
Bernardem 
lsmem 4:6, 
w Wimbledonie po wyjątkowo szCzę 
śliwym losowaniu (pierwsza runda 
— Paish, druga — Robertson, trze
cia — Levy) przegrał w czwartej 
iundzie ze Schroederem 3:6, 6:8, 
6-8.

A Puncec? 'Grał bez sukcesów 
na mistrzostwach Egiptu w Kairze, 
bez większych sukcesów na Riwie
rze i Paryżu, a w Wimbledonie wy 
grał pierwszą rundę z Chińczykiem 
Choy 6:2, 6:4, 6:0, w drugiej „zga
sił” go Sedgman w przekonywują
cym stosunku 4:6, 2:6, 0:6 (!). W 
dublu Puncec grając z Matousem 
przegrali w drugiej rundzie ze Sko- 
neckim, Muïloyem 1:6, 4:6, 1:6. 
Puncec jest niewątpliwie dużym 
nieporozumieniem na liście p. Ed
gara. W Europie jest conajmniej 
kilkunastu tenisistów lepszych od 
niego.

przegrał z Mottramém, 
(z Francja) przegrał z 
4:6, 2:6, 1:6 i Abdesse- 
3:6, 6:2, 1:6. Wreszcie

DLACZEGO NIE SKONECKI?
Wracamy jeszcze na zakończenie 

do ewtl. lokaty Skoneckiego. Pan 
Kauffman był dla niego łaskaw już 
w końcu lipca br. (nawet po poraż
kach z Weissem i Caralulisem). Pan 
Edgar nie jest łaskaw we wrześniu, 
nawet po zwycięstwie nad Asbo-

Omal, nie kompromitacja
wiedziano, mecz odbyłby się w 
małej salce na • stadionie W. P. 
przy drzwiach zamkniętych.

Innymi słowy 8 tysięcy wi- 
... ________________ ._________dzów. którzy stawili się w nić-

niemal powodowały obietnice, że dzielę na centralnym korcie Le- 
ten stan się zmieni.

I do tej. pory nić. A' .ubiegła 
niedziela groziła kofnpróińitśćją, 
której uniknięto dzidki łaskawej 
pogodzie. Chodzi tu o mećż bok
serski pierwszej, ligi: . Gwardia 
(Gdańsk) — Gwardia. (Warszawa), 
który inaugurując śćzón bokśśr- 
ski. odbył się w Warszawie' na 
centralnym korcie Legii. Bo po
goda dopisała... .

A gdyby nie dopisała? * '
Organizatorzy oczywiście uw

zględnili taką ewentualność i ,roz 
poczęli poszukiwania hali. Okąża 
ło się że w całej Warszawie nie 
ma odpowiedniej hali! Zawiodła 
także osławioną ujeżdżalnia. 
k.Gdyby padał deszcz, jak zapo-

Trudno by było zliczyć ile alar 
mów. zwłaszcza w prasie stołećz 
nej, było na temat braku właści
we! kryte! hali sportowej. Alar
my każdorazowo automatycznie

gii i byli świadkami emocjonują-

^3

cego spotkania, musieliby na wy 
padek deszczu odejść;z kwitkiem. 
Łaskawa tym razem pogoda nie 
dopuściła do kompromitacji w 
tak zwanym popularyzowaniu 
sportu.

BYŁO TO W SOPOCIE
Było to w okresie międzynarodo

wych mistrzostw Polski — i po przy 
ieźdz/e do Sopot-, potkałem jesz
cze tego dnia Skoneckiego z nu
merem „Sportu” w ręku. Przeczy
tał właśnie owe zastrzeżenia i przy 
przywitaniu uśmiechnął się do mnie 
raczej oczywiście — cierpko.

I powiedział:
— Nie dowierza mi pan?
Starałem się więc krótko ra2 

jeszcze uzasadnić swój pogląd.
_ Dajcie mi grać z tymi, co są 

na tej liście przede mną! — zape
rzył się p. Władysław.

— Może się zdarzyć — odparłem, 
— że na przykład spotka się pan 
z Asbothem. Dobrze jest notowa
ny.

— No to wygram ...
— Ejże ...
— Wygram! Przekona się pan. 

Nie przegram w tym roku z ni
kim, kto się nawinie ...

them, którego sam klasyfikuje na 
pozycji trzeciej (tj. wyżej od p. 
Kauffmana).

Być może Skonecki za mało jesz
cze w tym roku jsżdził i grał po 
święcie. . Ale jednocześnie ma już 
w tym roku parę wyników (a wy
niki jednak wpływają na klasyfi
kację, bo jakież inne może być kry
terium?), wyników np.: wygrana z 
Asbothem i .Cernikiem (na obcym 
terenie), których oto p. Edgar kla
syfikuje na 3 i 9 miejscu.

Dla nas w tej chwili nie ulega 
wątpliwości, że dla W. Skoneckiego 
w tym roku (jeśli chodzi o. korty 
ziemne) w czołowej dziesiątce te
nisistów Europy (nie spieramy się 
o lokatę) miejsce jednak znaleźć 
się powinno.

*
PS. Kontuzja W. Skeneckiega, od 

niesioną w meczu z Eliaesonem w 
Warszawie, okazała się jednak bar
dziej złośliwa niż początkowo przy
puszczano. Lekarze, którzy badali 
Skoneckiego w Centrum Medycyny 
Sportowej, zalecili mu 6-tygodnio- 
wą kurację i bezwzględny wypo
czynek. . Stefan Gosiomski

Stawczyk triumfuje na 100i200mir
WACŁAW GĄSOWSKI TELEFONUJE:

HRADEC KRALOWE (tel. wł.) 
Starannie omawiane piany podziału 
drużyn na trzy a nawet cztery czę
ści i równoległych startów w kilku 
miejscowościach, zakończyły się 
tradycyjnie: powrotem kobiet do 
kraju, natomiast męska część ekspe 
dycji startowała w środę w Hradec 
Kraiowe.

Były to zorganizowane przez tutej 
szy »Sokół« zawody propagandowe, 
w których po za Polakami wzięli 
udział zawodnicy czechosłowaccy z 
Sinikiem Kiesewetterem i Mrazkiem 
na czele. .

■ Mimo, iż zawodnicy nasi odczu
wają pewne zmęczenie, a niektórzy 
cierpią nawet na przeziębienie. Po
lacy- odnieśli 8 cennych zwycięstw.

I tym razem pierwsza nota należy 
się Stawczykowi. Miał' on począt
kowo tylko startować na 100 m„ 
ponieważ, w Wilkowicach narzekał 
na przemęczenie. Ostatecznie Polak 
poprosił o dopuszczenie go również

Młodzież robotnicza na kortach

tenisowy mło- 
hasłem „Tenis

19 bm. i we

KATOWICE. Sekcja tenisowa kato
wickiej Stalj zorganizowała pod pro
tektoratem Związku Zawodowego Hut 
ników pierwszy , krok 
dzieży robotniczej pod 
sportem dla mas”.
Turniej rozpoczął się
czwartek zostanie zakończony. Pokaź
na ilość uczestników 33 juniorów i 8 
juniorek jest ' najl-- i dowodem, 
iż impreza spełniła swoje zadanie.

Wszystkich uczestników cechuje 
wielka ambicja i zapał do gry, mimo 
iż wielu z nich bardzo niedawno za
częło „karierę tenisową”. Ogólny po
ziom gier był zadawalający. ■■ 
A oto ciekawe wyniki pierwszych 
dwóch rund:

Kulawik — Standke 6:1, 6:2, Sta-ndt 
ke A. — Zofiński 6:1, 6:2, Witkowski 
— Waliczek 4:6, 6:1, 6:3, Hajduk — 
Stanica 6:3, 6:2, Stąndke — Syga E. 
6:1, 6:2, Kulawik — Sówka 6:1, 6:2, 
Maniewski — Ho łona 4:6, 6:2, 6:0.

Single dziewcząt: Llcisówna — Za
błocka 6:2, 3:6. 6:1. Zawadlzka — Lid- 
sówna 6:4, 6:2. Najmłodsza uczestnicz
ka turnieju 8-letnia Żmijówna poko
nała Drozdówną 6:3, 6:0. ■

We czwartek rozegrane zostaną pół
finały i finały, po których nastąpi 
uroczyste zakończenie turnieju połą
czone z rozdaniem nagród w postaci 
sprzętu tenisowego.

Kibice bytomskiej Polonii nie tracą nadziei... i pozdrawiają czytelników,

do biegu na 200 m. Wygrał j »set
kę« i 200 m. W tej ostatniej kon
kurencji pobił Siml:ą«Tia Wy
męczony gonitwą,
mai nie przegrał z Machem, który 
zbyt wolno poszedł pierwsze 50 m.

Najwspanialszy był jednak bieg 
Stawczyka w sztafecie. Polak biegł 
na ostatniej zmianie. Otrzymał pa
łeczkę równo ze swym przeciwni
kiem, ale po 15 metrach miał już 
nad nim 3 m. przewagi. Chwyta
liśmy jego czas — Stawczyk uzy
skał 10,5 sek. To jest zapowiedź 
nowego rekordu Polski, którego 
oczekujemy już w Pradze.

Na uwagę zasługuje również dru 
gie miejsce Statkiewicza w biegu 
na 400 m., ale prawdziwą satysfak
cję dał swym zwolennikom Korban, 
który wygrał 800 m. w 1,56,7 min. 
I on. poszedł zbyt wolno pierwsze 
okrążenie. Gdyby bardziej wierzył 
w swe siły uzyskałby z pewnością 
czas poniżej 1,56,0 min.

Adamcz skaleczył się w Wil
kowicach t z tej drobnej rany wy
wiązało się zakażenie. Start nasze
go rekordzisty stał pod znakiem za 
pytania. Adamczyk przeorowadził 
intensywną.kurację penicylina i osta 
tecznie wziął Udział w pchnięciu, 
kulą, rezygnując ze skoku w dal? 
Wygrał, kulę, mimo, łż rzucał w 
treningówkach nie wykorzystując 
przy tym wszystkich „pro-gramo
wych“ rzutów. Przeziębiony Brzo
zowski wygrał skok wzwyż, a Ma 
rian Hoffman wykazując duża re
gularność tryumfował w skoku w 
dal.

.Ogloblin na szóstym płotku w 
biegu na 110 m miał fatalne potknlę 
cle, szczęśliwie nie skończyło się 
ono jednak dramatem. Polak stracił 
wprawdzie kilka dziesiątych sekun-' 
dy. ale konkurencję tę wygrał.

W czwartek . ekipa polska wyjeż
dża do Pragi,

Wyniki:
100 m: 1) Stawczyk (Polska) 10,7; 

2) Simek 10,9, 3) Mung 11.
200 m: 1) Stawczyk (Polska) 21,9, 

2) Simek 22,7, 3) Mach (Polska) 
22,8.

400 m: 1) Mrazek 50,0, 2) Statkie 
wieź (Polska) 50.9

800 m: 1) Korban (Polska) 1.56,7, 
2) Mrazek 1,57,7, 3) Tucek 1.58,6.

Sztafeta.4x100 m: 1) Polska (Kisz 
ka, Ogloblin, Mach, Stawczyk) 43,1, 
2) CSR, 43,8.

Pchnięcie kulą: 1) Adamczyk (Pol 
ska) 14,42, 2) Hanusz 12,74.

Skok w dal: 1) Hoffman (Polska) 
6,80, 2) Kochant 6,32.

Skok wzwyż: 1) Brzozowski (Pol 
sfca) 1.80, 2) Wondra 1,75.

Oszczep: 1) .Kiesewetter 63,69,
5) Szelest (Polska) 49.75.

110 m płotki: 1) Ogloblin (Pol
ska) 15,9, 2) Skałbania (Polska)
16,7, 3) Pytlik 16,8.

ŁKS — ŁÓDŹ 4:3 (3:0)
Łódź. Towarzyski mecz piłkar

ski rozegrany między reprezen
tacją Łodzi a ŁKS-em przyniósł 
zasłużone zwycięstwo ligowcom.

W zespole ŁKS-u nie wystąpił 
Patkclo. Napastnik ten intensyw 
nie trenował we wtorek, przygo 
towując się do meczu z Cracouią, 
do którego łodzianie przykłada
ją wielką wagę.

DLACZEGO CERNIK I PUNCEC?
Po tej dygresji wracamy ńp listy

p. Kauffmana, żeby ją moc porów-



Bwunasia wybija za 5 minut
Najwyższy czas opamiętać się

Znów sadowy epilog
awantur na boisku

— Proszę wstać, sąd idzie!
To brzmi nieco jak tytuł pod in

formację o komplecie sędziowskim 
na niedzielę ligową. Tym razem 
nié jest to jedńśk tytuł. Woźny 
sądu okręgowego w Mysłowicach 
oznajmił tym sakramentalnym we
zwaniem początek smutnej, zaw
stydzającej rozprawy, w której w 
roli oskarżonych występuje dwu 
czynnych piłkarzy.

Nie znacie ich nazwisk. To zawo
dnicy małego prowincjonalnego 
klubu: 31-letńi Wilhelm' Schwamel 
i 33-lètni Franciszek Deja. Pier
wszy z nich był lewym obrońcą 
KS ÓMTUR Brzęczkówicć. Déjà 
zaś .pełnił obowiązki porządkowe
go na meczu swego klubu z LKS 
Pogoń Imielin.

DLACZEGO STANĘLI 
PRZED SĄDEM?

Jak wynika z aktu oskarżenia, 
.Franciszek Deja w przerwie zawó- 
dów zagroził sędziemu Ernestowi 
Mikószkowi, że jeżeli i w drugiej 
połowie mééztl ńie będzie On tole
rował brutalnej gry kolegów klu
bowych Deji, którzy przecież „bió- 
rą rewanż za krzywdy doznane w 
Imielinie”, zostanie obity. ,

Jego partner z ławy oskarżonych 
Wilhelm Schwamel nié ograniczył 
śię dó słów. Gwizdek oznajmiają
cy zakończenie meczu był’ dla nie
go hasłem do napaści. Rzucił się 
na arbitra z barbarzyńską brutal
nością, bijąc i kopiąc gdzie pópa- 
dio. Miejscowi szowiniści uznali 
najwidoczniej, że pókiawiony, zmal 
tretówańy sędzia dostał niewystar
czającą lekcję hamsfWŁ Pośpieszy
li z pomocą swemu pjipólkówi Wil
helmowi Schwamlowi. Trudno prze 
widzieć co stałoby się z biednym 
sędzią, gdyby nà meczu nié byli 
obecni dwaj funkcjonariusze Mili
cji Obywatelskiej. Oni to uchro
nili sędziego przed skutkami nie
słychanego zacietrzewienia rozfa- 
natyzowanych kibiców.

Sędzia „tylko” przez dwa .tygo*

ZNAJOMY TYP

Franciszek Deja, zawodnik, tre
ner i działacz w jednej osobie, ode 
grał dość typową dla podobnych 
wypadków rolę. Był porządkowym. 
Nie mógł pogodzić się z faktem, 
że sędzia odgwizduje każdy foul 
jego pupilków, napomina brutal- 

' niej grających, ostrzega. Oczywi
ście niezadowoleniem swym dzieli 
się z widzami. Jakże często, nie
stety i to nie tylko na małych bo
iskach, można spotkać takiego ty
pa. Działacza, eks-piłkarza... Oto
czony sympatią i aureolą znaw
stwa, judzi nie znających przepi
sów widzów, podsyca ich szowi
nizm klubowy. Wystarczy tylko

mel bijąc sędziego działał w prze
konaniu, że zainkasuje conajwyżej 
dożywotnią dyskwalifikację jako 
piłkarz. Bo tak działo się dotąd. 
Ale zawiódł się. Został również 
zdyskwalifikowany jako człowiek, 
poniesie karę, jako przestępca.

dnieprzeprowadzał kurację po wi
zycie w Brzęczkowicach,

GŁOS WCZORAJSZY 
I DZISIEJSZY

Gdźióż jesteśmy? Jakie to są Cza
sy? Gdzie rodzi się ta pierwotna 
wściekłość człowieka, skąd bierze: 
się taki ogrom brutalności, tak 
ńióbyvzale zdziczenie?

Spórt mą wielkie zadanie wy
chowawcze — padają słowa z ławy J iskry by ten starannie gromadzony 
sędziowskiej. Ludowe Państwo ładunek namiętności wybuchł.
chęć na boiskach i stadionach wy
chować młode, zdrowe, silne poko
lenie budowniczych naszego kraju..

To jest głos, dnia dzisiejszego, ale • 
tamten, ten język, którym przema
wiał Franciszek Deja, a przede

I wybuchł. Ale teraz na arenę 
występuje inny „bohater” tego 
smutnego dramatu. Wilhelm Schwa 
mól. W 8 min. sędzia napomina go 
za rozmyślnie brutalną grę. Na 12 
min. przed końcem usuwa go z bo
iska za to samo przewinienie i 
obrazę słowną. Schwamel nie idzie 
do szatni, ale staje na linii auto
wej i kontynuuje dzieło Deji, Gdy 
sędzia daje znak na zakończenie 

s. meczu, wbiega na boisko, rzuca się 
na arbitra. Resztą jest już żnańa.

CYNIZM I ŚWIADOMOŚĆ 

WINY

Ale podczas gdy Deja widzi swą 
winę, przyznaje się, prosi ó daro
wanie kary. Schwamel uparcie wy 
piera się przestępstwa. On nie bił, 
— przeciwnie! „Zasłaniał sędziego

Wilhelma r?koma i może w nadmiarze gorli- 
wzięło?... wości, dotknął gó nawet. W żś- 

\dnym jednak wypadku ńie miało 
to Oznaczać uderzenia”.

Schwamel, oględnie mówiąc, mi
ja Się z prawdą. I czyni tó z twar
dym uporem nawet wówczas, gdy 
trzej świadkowie funkcjonàrluêzé 
Milicji Obywatelskiej i sam póśzkó 
dowńny, wyraźnie wskazuje spraw
cę pobicia, dodając szereg szczegó
łów, których nié wymienił àkt 
oskarżenia.

WYROK
Ale oto zbliża się finał tej brzyd

kiej sprawy. Sędzia odczytuje Wy
rok. Franciszek Déjà skazany na 
2 miesiące aresztu, Wilhelm 
Schwaml na 6 miesięcy.

Na ławach dla publiczności za
szumiało zdumieniem. Mieszkańcy 
Brzęczkowić, którzy stawili śię na 
rozprawie W sporej grupce są za
skoczeni.

— Sześć miesięcy! — słyszymy 
strwożony szept.

Sprawa Zakończona. Spoglądamy 
na oskarżonych. Nad nimi bieli się 
tarcza zegarowa. Jest nà nim ża 5 
minut dwunasta. Żle idzie. Już jest 
przecież po 16-ej. Stanął chyba 
umyślnie. Żeby ostrzée wszystkich, 
w Srzęczfcowicach i Wirku, w Zgié 
rzu i Mïchâlkowicach, w małych i 
dużych miastach, tam gdzie są ma
leńkie place i wielkie stadiony.

Za pięć dwunasta. Najwyższy 
czas opamiętać śię, aby nie ttflo za 
późno. Prokuratorzy mają kodeks 
karny, stale otwarty rta stronicach, 
ńk których znajdują się artykuły i 
paragrafy określające kary ża prze
stępstwa popełnione na boiskach 
sportowych!

Wiesław KACZMAREK

/IfiS-u
mfothiei.y szkolnej

CHORZOW. Zarząd Amatorskiego Klubu Sportowego Chorzów
'zgotował młodzieży szkolnej miasta Chorzowa miłą niespodziankę. 
Wszyscy uczniowie szkół chorzowskich będą mogli oglądać mecz AKS 
z kandydatem na mistrza Polski Polonią Warszawa za darmo. Młodzież 
będzie wpuszczana na stadion grupowo pod kierownictwem swoich na
uczycieli.

Akcja ta będzie kontynuowana do. końca tegorocznych rozgrywek 
pod hasłem »AKS młodzieży szkolnej Chorzowa«.

Tak więc najmłodsi entuzjaści piłki nożnej nie będą musieli prze
kradać się przez płoty, czy też molestować rodziców o kilkadziesiąt 
złotych, by dostać się na boisko.. Akcja nowego zarządu klubu cho
rzowskiego wykazującego zrozumienie dla popularyzacji i umasowie- 
■nia sportu jest godna ze wszech miar pochwały. Pośród wdzięcznych

GWARDIA (RYPIN) — GARBARNIA 

1:1 (1:0)
RYPIN. B-klasowa jedenastka 

Gwardii rozegrała towarzyskie spotka 
nie z leaderem grupy południowej II 
ligi krakowską Garbarnią. Wynik re
misowy, zważywszy pełny skład kra
kowian, jest nie małym sukcesem ze
społu gospodarzy, którzy zagrali b. 
ambitnie.

Prowadzenie dla Gwardii uzyskał 
KowaiEkowski. wyrównał Bożek.

WIEDEŃ. Przygotowując się dó 
międzypaństwowego spotkania pił
karskiego z Czechosłowacją, repre
zentacja Austrii rozegrała dwa spot
kania sparringowe. Pierwszy ze
spół uległ w Wiedniu drużynie 
juniorów 3:5 (2:1), a II drużyna

młodych chłopców chOrzowiacy będą mieli najeagorźjlszych kibiców, [ przegrała w Grażu z reprezentacją
a może i przyszłych reprezentantów swoich barw. Styrii 1:4 (0:1).

Przygotowania do meczą CSR П-Polska II
Będzie je można nabyć 
iedsprzedaży, która urząw pełnym foku

I

Poznań doczekał się wreszcie im 
prezy piłkarskiej na skalę między
narodową. Dni'a 30 października nS 
boisku Warty odbędzie śię między
państwowe spotkanie piłkarskie po
między Poiską a Czechosłowacją. 
PZPN, zatwierdził ostatecznie 
szczegółowy plan organizacyjny, o- 
praćoWany przez zarząd okręgu.

W ubiegłym tygodniu bawiła w 
Poznaniu komisja PZPN-u, która 
przeprowadziła z władzami okręgu 
poznańskiego konferencję na temat 
przygotowań technicznych tej im
prezy. Postanowiono przeprowadzić 
pewne naprawy n'a boisku, które 
dokona Warta. Na boisku przepro
wadzi się sztuczne drenowanie ce
lem umożliwienia odpływu wódy w 
ra^ie niepogody i deszczu. Poza 
tem PZPN Zażądał osiatkowania

boiska i odgrodzenia go od miejsc 
siedzących (ławek), które żóstaną 
rozmieszczone przed i za, barierą.-

Nie będzie, wbrew dotychczaso
wym zwyczajom, Sprzedaży biletów

PETEREK NA CZELE 
OENSYWY RUCHU

HAJDUKI. W niedzielnym 
spotkaniu Górnik Szombierki- 
Rućh kierownikiem ofensywy 
Ruchu będzie Peterek. Drużyna 
■hajducka Wyjeżdża do Bytomia 
w następującym składzie: Wy- 
robek, Dzielong, Giebur, Susz- 
czyk, Bartyla, Jacek, Cebula, 
Cieśiik, Peterćk, Przecherka, 
Alszer.

na boisku. Będzie je można nabyć 
tylko w przedsprzedaży, która urzą 
dzona zostanie w różnych punktach 
miasta.

Mecz rozipocznie się o godz. 
12-tej, Drużyna czechosłowacka za 
mieszka w reprezentacyjnych apar. 
tamentsch Bazaru poznańskiego 
wraz z drużyną polską, która do Po 
znania zjedz>'e już na trzy dnj przed 
ńleczóm.

Spotkanie z Czechosłowacją już 
dziś jest tematem rozmów sympa
tyków piłkarstwa i spodziewać się 
należy, że boisko Warty zapełni się 
dó ostatniego miejsca. Po ostatnich 
doświadczeniach organizacyjnych 
PZPN na Śląsku Dolnym i w Gdań 
sku, POZPN ma wszelkie warunki 
wykazania sprężystości organizacyj
nej i nie należy wątpić, że z żadania 
nałożonego wywiąże się ku zado
woleniu społeczeństwa poznańskie
go 1 władz sportowych. (srn)

wszystkim to zachowanie 
Schwàmlâ, skąd ono się

— Zaraz pó meczu poszedłem do 
szatni — opowiada w swych zezna
niach Déjà. — Tam w restauracji 
był już spokój.

W szatni, w restauracji. Co to 
źńaćzy? Nie wiele. Ï szatnia i re
stauracja mieszczą się w jednym 
budynku, po sąsiedzku, przez ścia
nę. Jak ’łatwo teraz zrozumieć kli
mat, w którym rodzą się podobne 
dó brzęckowickich wydarzenia. Bo 
isko, szatnia, knajpa, jak łatwo po
mieszać té pojęcia, gdy brak wła
ściwej atmosfery wychowawczej, 
gdy brak odpowiednio silnej ręki 
kićtównicżej.

Tym razem ber apelacji
Spodrieja nie
za czynne znieważenie

uniknie kary

Niespodzianki w kl. A Poznania 
POZNAŃ. Ubiegła niedziela roz 

grywek w poznańskiej kl. A przy 
niosła szereg niespodzianek i w 
rezultacie pewne przesunięcia w 
tabelach obu grup. Największą 
niespodzianką była wygrana choć ) 
nieznaczna . a)e zupełnie zasłużona 
Spójni poznańskiej w stosunku 

.1:0 nad jłźerW&ńii. Warty, mimo, 
®^*̂Watńie  wystąpiły w skła

dzie bodaj, eksligowym z Dusi- 
kiem, Cybińskim, Kajfaszem, 
Weissem, Gierakiefri ńa cżeló.

Gwardia kaliska rozgromiła 
’Admirę łatwo 6:0 u siebie,. Kole
jarz kępiński również bez trńdii 
uoorał się z wfzesińską Spójnią. 
Utrzymujący się żdecydlowańie ńa 
czele poznańscy Budowlani roź- 
pray/ili Sie z kaliską Spójnią W 
stosunku 7:4, choć porcja 4 bra
mek. jaką zaaplikowała drużyna 
kśtsńia góśpódarżórń nie świad
czy dodatnio ó tyłach leadera ta
beli W grupie pierwszej. Kolęjarź 
grodziski gńając ńa Włśśfiyiri te
renie urwał Budówlańyrń ź Cho- 
dzifeźy jeden ćdnńy punkt remi
sując 1:1.

V? gruPie drugiej Gwatóia lu- 
bońska sprawiła źawód. swoim 
zWóleńńikofń i oddała Kjólójarżó- 
wi jarocińskiemu jeden cenny 
punkt remisu jąć ńfi -Właśńym 
boisku 0:0. Kolejarz leśżcjyński 
rozprawił śię łatwo ze swoim 
imiennikiem z Gostynia, wygry
wając 5:0.

Polonia poznańska, niespodzie
wanie odebrała dwa purifcfy Stali 
z Zielonej Góry wygrywiając w 
Głównej 4:2. Mecz ten był o tyle 
ciekawy, że pod względem, \tfech- 
niemym drużyna z Zielonej', Gó
ry zagrywała bardzo dobrze; ale 
mało skutecznie. Zwycięzcy od
młodzili wybitnie swój skład, w

którym z dawnej drużyny pierw
szej zagrało zaledwie 4 graczy, 
resztę uzupełniono juniorami. Du
żą niespodzianką była przegrana 
poznańskiej Stali z Ogniwem, któ
re wygrało nieznacznie, ale dzię
ki lepszemu i skuteczniejszemu 
atakowi 2:1. Stal również odmło
dziła swój skład.

W rezultacie tych wyników ta
bele wykazują obecnie już duże 
zmiany. Kępiński Kolejarz wy
szedł na.trzecie miejsce z pozycji 
5-tei a Spójnia pó niedzielnym 
wyniku zaawansowała o jedną lo
katę. W grńpie drugiej Gwardia 
żaróbila jedną pozycję a. Ogniwo 
awansowało nawet na szóste miej 
ścę ż ósmego, dzięki Ostatnim 
dwóiń źWytSęśtwófli.

Drużyna zielonogórska ńa sku
tek óslaitńich porażek spadła ńa 
Ostatnie miejśće.

■fabele obu grt tówiają
się więc .po czterech niedzielach
rozgrywek jak riśśtępuje:

GRUPA I
1 Budowlani 4 8 17:6
2) Swardia Kai. 4 7 17:2
3) Kolejarz Kęp. 4 6 10:5
4) Spójnia Kai. 4 5 15:13
5) Warta B 4 4 11:5
6) Budowlani Ch. 4 3 5:5
7) Spójnia Póz. , 4 3 3:9
81 Kolejarz Grodz. 4 3 0:13
9) Spójnia Wraeś. 4 1 5:19

19) Adtfełra 4 0 2:16
GRUPA H

1) Kolejarz L-eśżftó 4 8 19:2
2) Kolejarz Jar. 4 7 19:2
3) Gwardia Pózn. 4 5 10:8
4) Kolejarz Raw. 4 5 3:3
5) Ogniwo Poznań 4 4 9:7
6) Kolejarz Gostyń 4 3 3:8
7) Stal Poznań 4 2 5:9
8) Polonia Poznań 4 2 6:11
9) Kolejarz Gorzów 4 2 6:12

10) Stal. Ziel. Góra 4 2 5:13

Wiatr zjawił się
Regaty ieglarskie w Szczecinie

SZCZECIN, Regaty żeglarskie w 
Szczecinie, zorganizowane przez 
Jacht Klub Gryf na Jeziorze Dęb
skim, miały całkiem niespodziewa
ny epilog. Gdy część publiczności 
odj-echała do domu w przekonaniu 
że regaty się nie odbędą, niespo
dziewanie zjawił się wiatr, który 
umożliwił przeprowadzenie zawo
dów do końca. Organizatorzy skró 
ciii tylko długość trasy do dwóch 
okrążeń (około 5.500 m). Mimo to 
ostatni Wyścig odbył się już pra
wie w ciemności. Ogółem prze
prowadzono 4 biegi.

W pierwszym dla małych jolek 
typu P 7 zwyciężył Kędzierski ńa 
jolce Jaćłit Klubu Polskiego. Bieg

PYTEL POPROWADZI ATAK 
AKS-u W MECZU Z POLONIĄ 

WARSZAWA
CHORZÓW. W związku z za

wieszeniem Spodzlei przez za
rząd AKS-u skład drużyny cho
rzowskiej na niedzielny mecz z 
warszawską Polonią przedsta
wiać się będzie następująco: Ja
nik, Durniok, Janduda. Gajdzik, 
Wieczorek, Kalus, Barański, Mu
skała, Pytel, Bożek, Kulik.

Jąk widzimy kierownictwo 
sekcji piłkarskiej AKS-u zrezy
gnowało również z usług Chole-

odbył się na dj^tansie 8 km i trwał 
niemal 5 godzin!

Bieg dla jol Większych wygrała 
„Jaga” ze sternikiem Rudzkim (JK 
Gryf) przed Przygodą (AZS);

Wyścig jachtów ńa dwa okrąże
nia trasy Wygrał jacht „Tuńczyk” 
(AZS) w czasie 43 miń, 05 sek przed 
„Wichrem” (JK Polski) i „Baśką” 
(JK Gryf).

Najciekawszy bieg, bieg o miano 
najszybszej jednostki i nagrodę 
przechodnią „kuriera Szczeciń
skiego tyraż ż Błękitną Wstęgą je
ziora Dąbśkiego — zakończył się 
sukcesem jachtu „Wicher” (JK 
Polski) przed Tuńczykiem (AZS) 
i Delfinem (JK Gryf). Sternikiem 
„Wichru” była. Ada Kościńska, a 
załogę tworzyli Kościński. Kar
wowski i Werner. _ ,

Zawody odbyły się przy piękriej 
pogodzie i licznym udziale pu
bliczności, dzięki wycieczce zorga
nizowanej przez redakcję „Kurie
ra Szczecińskiego”.

o co Chodzi
Nie mają zresztą znaczenia kłam 

liwe wykręty Schwamla. On sam 
zdaje sobie z tego sprawę, bo w 
ostatnim słowie prosi o niskj Wy
miar kary. Tu nie chodzi zresztą 
ó to, co powiedział na rozprawie 
piłkarzy Wilhelm Schwamel. Tu 
chodzi o to co ón zrobił na boisku 
sportowym. Tu chodzi o to, do ja
kiego rozwydrzenia dochodzi ha na 
szych stadionach i boiskach. Schwa 
mel — to tylko ostatni, krzyczący 
o ostrą walkę ż łobuzerskimi wy
brykami przykład.

Niestety, 
wypadki, 
kaćjami 
surowości 
wnjeż : 
tej plagi

, mnożą się tego rodzaju 
Samymi dyskwalifi- 

spórtowymi, ĆO do 
których istnieją ró 

poważne zâstrzézènlày 
zwalczyć się nie da

ło. Rozpocząć mtisiał swą działal
ność PROKURATOR. Ten ńie bę
dzie miał względów. Nie może 
mieć — opinią Sportowa domaga 
się surowego wymiaru kary na 
wszystkich, którzy zamienić ćhcą. 
piacie ćwiczeń i rozgrywek spor
towych nâ arenę karczemnych bó
jek, łobuzerskich awantur, prześtęp 
czych napaści.

Rosnący, z dnia na dzień, potęż
niejący sport Polski Ludowej wy
rzuci za burtę wszystkie te elemen
ty, na których pozostał jéézêzé 
wpływ zachodnich cyrków sporto
wych, wydobywających ż widzów 
najniższe instynkty.

ŻNAK RÓWNANIA

Sama eliminacja z życia sporto
wego byłaby jednak niedostateczną 
gwarancją usanowania stosunków. 
Dlatego musi wkroczyć prokurator, 
dla tego stawia się znak równania 
między paragrafem regulaminu 
sportowego omawiającego brutal
ne, niesportowe zachowanie się na 
boisku, a artykułem kodeksu kar
nego określającym takie zachowa
nie jako przestępstwo.

DIa huliganów niema miejsca na 
naszych boiskach, niema miejsca w 
naszym życiu społecznym. Schwa-

na czas
ZWIĄZKOWIEC SZCZECIN — 

GWARDIA SZCZECIN 8:8
SZCZECIN. VZ meczu o mistrzo

stwo okręgu bokserzy Związkowca 
nieApedziewanie zremisowali z Gwar 
dią 8:8. Mecz miał sensacyjny prze
bieg, gdyż po 4 wagach Gwardia 
prowadziła 8:0. M. in. wystąpili 
Sadowski i Rutkowski. Pierwszy 
zdobył punkty w. o. a Turkowski 
Wygrał z Obrzydowskim w I-śzej 
rundzie prżez poddanie się przeciw 
nika.

Niespodzianką meczu była wygra 
na Stasiaka (Gw) z reprezentantem 
o!,-ęgu Kapuścińskim w wadze lek
kiej. ............

ZASŁUŻONA KARA
Chorzów. Major Sznaj 

der w swojej długiej 
karierze sędziowskiej 
nigdy chyba nie miial 
podobnego wypadku, 
przyszedł do rilego 
gracz ze skargą na śwo 
jego kolegę, którego pod 
czas prźerWy spoliczko- 
wal w szatni.

Pierwszy raż zdarzyło 
mu się to w Czasie przer 
wy meczu AKS Cho
rzów — Polonia. Skarżą 
cym się i spoliczkowa- 
nym był prawoskrzydło 
wy Cholewa, a winowaj 
cą Spodzie ja

Lotem błyskawicy roz 
niosła się Wieść o 
żej wspomnianym 
śdu na trybunach 
dionu bytomskiego,
wołując falę oburzenia 
tak wśród kibiców AKS 
jak j niezaińteresówa- 
nych widzów.

Sprawa powyższego 
zajścia była bardzo sze 
roko przedyskutowana 
na ostatnim zebraniu za 
rządu chorzowskiego 
klubu.

wy- 
źaj- 
sta- 
wy-

Wszyscy członkowie 
Źarządu zgodnie potę
pili postępek Spodzlei. 
W zarządzie panowała 
początkowo tendencja, 
by krewkiego piłkarza 
zdyskwalifikować doży
wotnio i zawiadómić o 
tym władze zwierzchnie

Po. długiej dyskusji 
postanowiono jednak 
sprawę ukarania Spo
dzie! załatwić po prze
słuchaniu winowajcy, 
Cholewy, oraz wszyst
kich obecnych w szatni 
piłkarzy. ' Dochodzenia 
postanowiono przepro
wadzić, by zbadać pod
łoże zatargu między wy 
źej wymienionymi dwo 
ma piłkarzami.

Cholewa ńa 
dzień pó meczu 
służbową przez
AKŚ przesłał skargę na 
Spodżieję do PZPN. W 
obszernym liście opisał 
cały przebieg zajścia, a 
następnie wyraził chęć 
Opuszczania szeregów 
AKS-u. List ten prze
słał zarząd klubu cho-

dragi 
drogą 

zarząd

rozwskiego do P2PN.
Na wtorkowym posie

dzeniu władz AKS-u 
nie mogła zapaść decy
zja co do wymiaru ka
ry, ponieważ nie można 
Było przeprowadzić prze 
śltićhań piłkarzy i kie
rownika drużyny, któ
rzy przebywają obecnie 
na obozie kondycyjnym 
w Wiśle.

Postanowiono przeto 
zawiesić piłkarza Spó- 
d.zieję, aż do zakończe
nia dochodzeń. Odwołać 
go natychmiast z obóżu 
kondycyjnego 1 wyłonić 
no komisję do zbadania 
całokształtu sprawy.

W skład kćrMsjt we
szli przedstawiciele klu
bu, Zrzeszenia Sportowe 
go Budowlani, WUKF, 
ORZZ, oraz przedstawi
ciel koła dziennikarzy 
Sportowych.

Spodżieję ezćka zasłu
żona kari. Tego zdania 
byli wszyscy człónko. 
wić nowego zarządu cho 
rzowskiego klubu.

Dotychczasowe zarzą
dy AKS-u miały bardzo 
«łabą rękę, W żaden 
sposób nić mogły opano 
Wać groźnCJ sytuacji ja 
ka wytwarzała się w li
gowej jedenastce, doehó 
dziło do tego, że wła
ściwie sCkćją piłki noż
nej rządzili zawodnicy 
i dyktowali bezradnemu 
kierownictwu warunki.

Prezes obecnego żarzą

otwartą 
rodzaju śto- 

posta.nnwil 
OCżyŚęić ât- 
klubie kosż-

dyr. iftż. fiM Fidali 
wypowiedział 
wojnę tego 
tunkom I 
rałkowlMe 
Biosferę w
tern największych choć
by ofiar.

Postępek Spodziel 
pfżyspłesżyj całą akcję. 
Były reprezentant Pol
ski Wykazał wielókrot-

nie niesubordynację wo 
béé władz klubowych, 
w ostatnich spotkaniach 
zagrywał skandalicznie 
słabo. Widziano go czę
sto pijanego przed me
czem jak i po meczu.

AKS postanowił zrezy 
gnować z jego gry, a 
wymiar kary nastąpi po 
zakończeniu prac wy
żej wspomnianej komi
sji.

Nogi przy pifce * rece przy sobie
W przerwie méczu Polotiia B. — AKS Spodzieja zdenerwowany 

podobno słabą grą partnerów znieważył czynnie kolegę klubowego 
Cholewę.

Nié byłem na tym meczu. Nié Wiem czy Cholewa grał dobrze, ezy 
źle. Wiem natomiast ńa pewno, że źle postąpił Spodzieja. Jeżeli tégo 
rodzaju îhétoda. ma spowodować lepszą grę poszczególnych graczy, tó' 
— obserwując słabą formę Spodżiei — poważnie obawiam Się ó jègo 
zdrowie.

Bo — wyobraźmy sobie, że np. w 15 m. gry zdenerwowany Jan
duda »znieważa ezynflle« Spodżieję; bo ten słabo gra. To samo robi 
w 25 m. Janik; w 3Ó tn. Wieczorek, w 45 Gajdzik, a w przerwie.., 
WSzyśCy. Pó przerwie Spodzieja nie tylko że nie chciałby Wyjść pa’ 
boisko jak nié chci’al Cholewa, ale — jak sądzę — nie mógłby. WoiS*  
bym. (jak chyba wszyscy) żeby Spodzieja zajął się poważniej kierowa
niem ataku kolegów na boisku,. zamiast kierować nie poważne ataki nS 
kolegów W śżatrti. Takimi histófianlj (Cży histeriami?) nie źdóbywa Sie 
punktów, ani uznania.

Kóncżąć:
Ja na podstawie tych brzydkich scen 
Władzom- sportowym tę radę śię; 
Skreślić Spodżieję! (dó PZPN) 
Wpisać ńa listę! (do PZB)

W. P.

Batory przegrał w Gdańsku 18:0
Rozgrywki o mistrzostwo obydwu 

lig bokserskich pozostają jeszcze 
nadal w cieniu wszechwładnie pa
nującej piłki. Kwestia kto będzie 
mistrzem ekstraklasy, a któ z niej 
spadnie bardzo absorbuje świat spor 
tówy, ńie niniej niż zmagania pię
ściarzy o punkty ligowe.

Stan ten ulega jednak z niedzie
li na niedzielę zmianie na korzyść 
pięściarzy.

W nadchodzącą niedzielę odbę
dzie się w Gdańsku mecz między 
mistrzem Polski Kolejarzem; a te
gorocznym pretendentem do tytułu 
Gwardią Warszawa. Ciężar gatun
kowy tego spotkania nié będzie 
wcale mniejszy niż zmagania ligo
wych drużyn piłkarskich na zielo
nej murawie.

Jeszcze przed kilkoma miesiąca
mi stawialibyśmy bez zastrzeżeń na 
mistrza Polski. Sytuacja w między
czasie uległa jednak pewnej zmia
nie. Ósemka Kolejarza nie jest w 
tej chwili tak silna. Zabraknie w 
niedzielę Kudłacika, Rajskiego i 
Śoczewińskiego. To były trzy pew
ne punkty Kolejarza w większości 
meczów. Zastępcy ńie osiągnęli 
jeszcze poziomu wymienionej trój
ki, dlatego też, Kolejarz ńie jest 
pewnym faworytem w niedzielnym 
meczu.

Jest rzeczą pewną, że Obydwie 
drużyny przed meczem poczynią 
przesunięcia strategiczne. Nie wia
domo czy dojdzie do powtórnego 
pojedynku Chychła — Kolczyński.

Jeśliby jednak obydwa źespóły Wy
stąpiły w takich samych składach, 
w jakich walczyły ubiegłej niedzieli 
to siły obydwu zespołów wydają 
się idealnie róWnię,

Dla Gwardii fitlnkty powinni zdo
być Patora w Wadze riiiiśźej, KórnU- 
da w lekkiej óraż Arćhadżki w wa
dze półciężkiej i Śżyfhura w cięż
kiej. Kolejarź ffia śżanśó Zdobycia 
punktów,- W wśtdżć feóguciój — 
Klein, piórkowej — Ańtkówiali, 
półśredniej — ktuśidł i średńłej — 
Chychła.

O wielć ffudfiiój jest przewidzieć 
wynik drugiego mećżu, który od
będzie śię W katóWićaćh Stal Cfeó- 
rzów — ŻWiążkóWieć Łódź;

Drużyna łódzka ńie odkryła jń-

śżeże swoich kart, nié zdekónspiro- 
wała składu. Gdyby Stal chorzow
ska mogła wystawić pełną ósśmkę, 
to miałaby szanse na odniesienie 
zwycięstwa, ponieważ nie spodziewa
my się by w Związkowcu łódzkim 
mogły Zajść jakieś rewelacyjne 
żfniańy w składzie, wpływające a# 
Wzmocnienie drużyny.

Milion złotych zdobykkrukowski Włókniarz
POZNAN. Mistrzostwa gimnastycz

ne Ii-go dnia w ki, II i I wywołały 
jak było do przewidzenia znacznie 
większe zainteresowanie. Doskonałe 
ćwiczenia czołowych gimnastyków 
i gitninastyczek zasługiwały na to.

Również i w drugim dniu na czoło 
wybijały się zespoły śląskie które 
znów potrafiły zająć gros pierwszych 
względnie czołowych miejsc zarówno 
w kl. II jak i pierwszej. Indywidual
nie wyróżniał się Duda Roman w kl. 
I 1 Sikora w klasie II

Z poszczególnych drużyn Wyróżnić

należy Stal Brzeziny, Górnika Zabrze 
Stal poznańską oraz Włókniarza kra
kowskiego .

W punktacji ogólnej drugiego dnia 
zawodów największą ilość punktów 
zdobyły zespoły śląskie.

Wielką niespodzianką było zajęcie 
drugiego miejsca w kl. I kobiet 
Czechlewsklej Anieli że Stali poznań
skie j.

Puchar prezydenta miasta Pozna
nia zdobył zespół Stall a główną na
grodę Centralnej Rady ŻZ. w posta
ci 1 miliona złotych zdobyło Żrzesze-

Stal i Ciiiwnj już w
KATOWICE. Rozgrywki o wejście 

do II ligi zbliżają się ku końcowi. 
Po niedzielnych spotkaniach dwie dra 
żyny Stal Sosnowiec i Kolejarz Prze 
myśl hiśiją już zapewniony awans. 
Reszta musi jeszcze wytężyć siły i w

WKS (Toina)-Pomorzanin 1:0 (1:0)
TORUŃ. Towarzyskie spotkanie pił 

karskie rozegrane między II ligowym 
Pomorzaninem, a benlaminkiem po

morskim A klasy — WKS-em zakoń

czyło się niespodziewanym, ale zasłu- 

źcn.yai zwycięstwem drużyny wojska- 
wyĄ Oba zespoły wystąpiły wpraw*

dzie w niekompletnych składach, nie 
umniejsza to jednak w niczym sukce 
su WKS-u. Gra była ciekawa, obfito 
wała w wiele emocjonujących momen 
WW. Jedjmą bramkę dnia zdobył W 
20 m-- Justyn«

olł, Wiśniewski g Torusla 
.. i ;__ ._ . 1

)

pozostałych meczach zdobyć potrzeb
ne dó zajęcia conajmniej czwartego 
miejsca punkty.

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
dwâ dalsze W Bydgoszczy
miejscową Brda zmierzy się z Kole
jarzem Przemyśl, Brda mimé dwóch 
porażek uważana jest nadal za zespół 
bardzo groźny, który powinien wy
walczyć awans.

Nié trzeba zapominać, źe Brda 
obydwie porażki poniosła w meczach 
wyjazdowych 1 teraz poraź pierwszy 
zademonstruje Swoje umiejętności 
na własnym boisku. Szybki .zespół 
gospodarzy nieźle zaawansowany teeh 

. nfcattte powinien zdotsyć pierwsze

dwa punkty na Kolejarzu, którego 
największym dotychczas walorem by 
la ambicja i ... własne boisko. W Byd 
gószeży Kolejarz stanowiący pewnego 
rodzaju rewelację rozgrywek zda 
pełny egzamin ze swoich umiejętńóś 

ci.
Drugi mecz odbędzie się w Olszty 

ńie między Kolejarzem, a SJalą sos
nowiecką. Leader tabeli doskonale 
wystartował gromiąc wysoko swoich 
prżęelwnlków. Wydaje się, źe sosno- 
wićżanie nieco pofolgowali jak świad
czą ó tyih estatnie Wyniki, powihńó 
im jednak starczyć sił na pokonanie 
najsłabszego z całego kompletu Ko- 
lejeraa.
---------------- ■

nié Włókniarz.
Wÿnùkl dragïégo dnia bÿlÿ nśśf^pu 

Jące:

KLASA II •— KObiétÿ: indywidual
nie: Śikóra Dorota Śtąl Świętochł. 
74,60 p. ,2) Lééniéwskà M. Górnik Ja
nów 7.3.55 $ 3) Bęćżykówna Lidia (Gór 
nik Niewiadom) 27 Ś5 p Zastępy: 1 Gór 
ni?k Janów 282.8Ó p._ 2) Włókniarz Kra 
ków Ś75,53 p Ś) Stal Świętóciiłó-Wiee 
27Ô p.

Mężczyźni Indywidualnie: 1) Wbcha 

Adolf (Górnik Źabrzó.) Ś5,7Ś pkt. 2) 
Fói Eryk (Górnik Bybnik) 85,19 p„ 
3) étillêr Żdż. (ÓgniWó Warszawa) - 
Ś3.05 pkt.

Zastępy: 1) Górnik Zabrzć 322,05 p„

2) Górnik

Btźeżińy
306,45 p.

KLASA
nié: 1) Wcisło Êugèniâ (Włókniarz 
Kfśków) 70,4Ś p.. Ź) Ćźóćhlńwskś A- 
niêlâ (Stal Bóżnąń) 67,ŚÓ. p.. 3) Marći- 

(Włókniarz Kraków)

I
niedzielę wystąpiStal Jednak w 

mocno osłabioną ósemką, w któ-

Rybnik 321.30 p., 3) Orzeł

308,43 p. 4) śtal Éôôian

I - Kobiety _ indywidua!

niait Honorata
64,80 p.

Zastępy: i)
343,10 p.

MĘŹCŹYŻNI:

iiik Niewiadómó) 73,50 p„ ź) Gawroń 
Paweł (Górnik Niewiadom) ft,55 p.,
3) Zak Jer- 'Orzeł Braeełny) 72,95 p.
4) Leeife-. (Söl Beęató) Tl,» ц

Włókniarz Kraków

1) Duda Roman (Gór.

i
rej zabraknie i Bazarnika i No- 
wary.

Jak się dowiadujemy, obydwaj 
cl pięściarze zawieszeni przez 
SOZB na trzy miesiące nie miel! 
prawa występować w Gdańsku, 
ponieważ nikt ich nie odwiesił. 
Jakie konsekwencje czekają klub 
chorzowski i obydwu zawodników, 
wiadomo. Mecz Stal — Kolejarz 
będzie zweryfikowany jako Walko
wer 16:0 dla Kolejarza, a dyskwa
lifikacja Bazarnika i Nówary zo
stanie podwojona.

Beż obydwu wyżej ■wspomnia
nych zawodników Stal ńie mą żad
nych prawie śzahs na uzyskanie 
choćby remisu ze Związkowcem.

W pierwszej lidze odbędą się 
tylko te dwa spotkania. Druga liga 
po dWćch. kolejkach w nadchodzącą 
niedzielę pauzuje.

MECZ PIŁKARSKI
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY
WROCŁAW. W najbliższy czwar

tek rozegrany zostanie na stadionie 
Olimpijskim we Wrocławiu mecz 
piłkarski między ..Górnikiem" . z 
Wałbrzycha i „Ogniwem“ z (Wro
cławia). Dochód z tego meczu przfi 
znaczono na odbudowę Warsząw^ V



Bitem dwa sterto w lekko o Hetek
W Bukareszcie słabo

w Wilkowicach bez zarzutu
BUKARESZT — WITKOWICE
Znowu jesteśmy w drodze. Kola 

pociągu równomiernie uderzają o 
złączenia -szyn, jakby powtarzały 
Fra — ga, Pra — ga. Na zwrotni
cach przebija inny dźwięk:

Hradec, Hradec. Może to dla 
przypomnienia, że przed meczem 
Praga — Warszawa nasza grupa 
męska ma startować w Hradcu..

Zawodniczki polskie zakończyły 
twoje tournee i wracają pod wodzą 
Jadzi Wajs-Marcinkiewicz i trene
ra Wachałowskiego do kraju.

Mamy za scbą dwa poważne star 
ty. W Rumunii i w CSR.

Zawodnicy są w lepszym położe
niu, bo mają przed scbą jeszcze 
dwa starty i więcej będzie mate
riału porównawczego. Dlatego też 
poświecimy im mniej miejsca.

Najwięcej skorzystały na tournee 
nasze juniorki. Nie tylko dlatego, 
że poprawiły swoje rekordy życio
we, lecz przede wszystkim dlate
go, że przyzwyczaiły się do wiel
kich zawodów i do obecności kilku
dziesięciu tysięcy widzów.

- DWIE KONIKOWNY
Były dwie Konikówny, dwie Go- 

śc niakówny i dwie Rcnczewskie. 
Fierwsza Konikówna to ta z Bu
karesztu, pod którą uginały się ko
lana, która może nie bardzo wie
działa czego cd niej chce kierownic 
twa, trenerzy i sędziowie. Rzucała 
jiak nowicjuszka.

Drugą Konikównę widzieliśmy w 
Witkowicach. Wchodziła opano
wana do koła. Ustawiała się spo
kojnie. Poprawiała wystawienie 
lewej nogi, brała miękki zamach. 
Pewny obrót — pociągnięcie i dysk 
śmigał ponad 39 metrów.

PRZYKŁAD Ż MŁODSZEJ

Tym razem starsza wzięła przy
kład z młodszej. Dobrzańska, bla
da z wrażenia, rzucająca w grani
cach 34 metrów i mająca najwięk
sze trudności z pozostaniem w kole 
po rzucie, zdobyła się wprawdzie 
tylko na jeden możliwy rzut, ale 
potrafiła opanować nerwy i „miot- 
nąć” dyskiem ponad 37 metrów.

DALSZE METAMORFOZY

Tak Rączewska jak i Gościnia- 
kówna również stały się zawodnicz 
kami. Wprawdzie Gościniakówna, 
jeszcze czuje pewne skrępowanie, 
które jakby -odbiera jej władzę w 
nogach na starcie, ale już za dru
gim razem była o klasę lepsza.

Rąc/ewska w Bukareszcie bała 
się atakować poprzeczkę na 1,45. Za 
drugim razem mimo pewnej tremy 
powiedziała z zachwytem: „Nigdy 
nie spodziewałam się, że będą ata
kować wysokość 1,50 m”.

Sztafeta 4X100 m nareszcie osią
gnęła przyzwoity wynik. O siprin- 
terkach indywidualnie, poza Cieśli- 
kówną, trudno coś powiedzieć.

Może to będzie wyglądać na pa
radoks, ale Cieślikówna musi nau
czyć się startować i... biegać, a 
wtedy będzie ekstraklasą światową. 
Była cna najlepszą, ale musi ona 
bezwzględnie zająć się gimnastyką 
i ćwiczeniami specjalnymi. W prze 
ciwnym wypadku będzie się o niej 
mówić, jako o jeszcze jednym zmar 
nowanym talencie.

Mcderówna na poważnych zawo
dach nie zawodzi nigdy. To jest 
nasz pewny punkt. Szkoda, że nie 
wykazuje żadnych postępów.

Zupełny brak odbicia, niski lot 
— to Gembolisówna. W ubiegłym 
sezonie zapowiadała się jako po
ważna kandydatka na 5,60. W zimie 
grała właściwie tylko w siatkówkę, 
a to na pewno nie wystarczy.

Bregulanka ma już to chyba we 
krwi, że z zawodów na zawody po
prawia się. Jej wynik 12,48 jest 
bardzo debry.

Trudno pisać o Słcmczewskiej. 
W Bukareszcie została zdyskwalifi
kowana za dwa falstarty. Tym ra
zem hcciała za dobrze. Jednak po
biegła źle i była piąta z wynikiem 
13,3. W sztafecie pobiegła dobrze.

NIE PRZEJMOWAĆ SIĘ PORAŻ
KAMI ADAMCZYKA

Do Adamczyka nie można mieć 
pretensji, że przegrał, Nie ma ta
kiego zawodnika, który chciałby 
przegrać! Poprostu przeżywa on w 
tej chwili załamanie się formy, ale 
może „wyskoczyć” mu wynik. To, 
że się przegrywa, mimo że jest

przykre, niejednokrotnie wychodzi 
na dobre.

Stawczyk jest świetny, ale nie 
wolno go forsować. W ostatnim 
biegu na 200 m zdradzał pewne oba 
wy przemęczenia.

W trójskoku Marian Hoffman 
godnie kontynuuje -tradycje rodzin
ne. Przyjemnie jest obserwować 
dynamikę skoku u tego zawodnika. 
Jeśli weźmie się na serio do pracy 
(bo dotychczas zajęcia zawodowe 
nie pozwalały mu na to), to i pięt
nastka nie jest wykluczona.

Korban zrobił olbrzymi skok na
przód. Brzozowski stylowo mocno 
popsuł się. Widać to szczególnie 
na większych wysokościach.

O pozostałych zawodnikach lepiej 
będzie, gdy pomówimy po zawodach 
Fraga — Warszawa. W każdym ra
zie ta trzytygodniowa wyprawa na 
pewno nie pójdzie na marne. Jest 
już poważny dorobek.

Wacław GĄSSOWSKI

Uchwala ORZZ Krakowa
KRAKÓW. W dniu 19 września 49 r., w lokalu Rady Fizycznej 

I Sportu ORZZ w Krakowie, odbyła się odprawa inspektorów Okrę
gowych Zrzeszeń Sportowych z terenu Krakowa i Województwa, na 
której po wygłoszeniu referatu na temat uchwał II Kongresu Świato
wej Federacji Związków Zawodowych oraz zdrady „Kliki Titowskiej” 
zapadła następująca uchwała:

W dniu 2 października 1949 r. wszyscy sportowcy z Województwa 
Krakowskiego wezmą czynny udział w manifestacji w walce o pokój 
światowy. W dniu tym w godzinach rannych wszyscy sportowcy mani
festować będą z transparentami i sztandarami klubowymi w pocho
dzie, a popołudniu rozegrają przyjacielskie zawody, z których dochód 
zostanie przekazany do Komitetu Obrony Pokoju.

Mad Wady na mecz z Polonia B.
POZNAM. Na niedzielny mecz z 

Polonią bytomską Warta poznańska 
wystąpi po raz pierwszy z nowym 
nabytkiem ze Skry Częstochowskiej, 
Wojciechowskim. Kibice „zielonych“ 
wierzą, że Wojciechowski wreszcie 
uzupełni lukę w ataku Warty, jaką 
gospodarze odczuwali od dłuższego 
już czasu na pozycji prawego skrzy 
dlowego.

Skład drużyny poznańskiej na 
mecz niedzielny będzie następujący: 
Krystkowiak, Pyda i Staniak; Skrzy 
pniak, Groński i Stachowiak; Smól- 
ski, Kaźmierczak, Kaczmarek, Opitz 
i Wojciechowski.

Spotkanie rozpocznie się już o 
godz, 16 na boisku Warty (śm)

CRACOVIA Z JABŁOŃSKIM I ' 
I POŚWIATEM 

PRZECIW ŁKS-owf
KRAKÓW. Po sensacyjnym zwy 

cięstwie nad poznańskim Koleja
rzem Cracovia pilnie przygotowuje 
się do niedzielnego spotkania z 
ŁKS-Włókniarżem. Po wtorkowym 
treningu wiadomo już było, że w 
niedzielę grać będzie Jabłoński I. i 
Poświat, co oznaczać będzie poważ 
ne wzmocnienie drużyny. Skład 
Cr'acovii przeciwko drużynie Pat- 
koll będzie prawdopodobnie nastę
pujący: Rybicki, Gędłek, Glimas, 
Jabłoński I, Parpan, Jabłoński II, 
Poświat, Rożankowski II, Rajtar,' 
Radoń, Bobula.

Skład Gwardi-Wisły na wyjazd 
do warszawskiej Legii — w chwili, 
gdy telefonujemy — nie był je
szcze ustalony. Przypuszczalnie bg 
dzie on jednak tak wyglądał: Jure
wicz, Dudek, Flanek, Wapiennik IŁ: 
Legutko, Wapiennik I, Cisowski, Ja 
skowski, Kohut, Rupa, Mamon.

Zwadcowlee prowadd w mWzoiiwoch 
ofersga bokser-k?ego 

CZĘSTOCHOWA. W .drużyno
wych rozgrywkach bokserskich
Stal Raków z Włókniarzem, a Zwią 
zkowdec ze Skrą uzyskały walko" 
zkowiec ze Skrą uzyskały zwycię
stwo walkowerem, gdyż przeciwni
cy przybyli na mecze z niewystar
czającą ilością zawodników. Mecze 
towarzyskie przy udziale 4 wzgl. 3 
par, były parodią i przyczyniają się 
an pewno do depopularyzacji spot
kań mistrzowskich.

„Święta wojna” w Kielcach po
między Ludwikowem, a Gwardią 
zakończyła się remisem 8:8. Tabela 
mistrzostw wygląda 
następuje:

Związkowiec Cz.
Gwardia Kielce
Stal Raków
LGudwików
Włókniarz Cz..
Skra - Ogniwo

obecnie jak

1)
2)
3)
41
5)
6)

6
5
2
2
1 
0

34:12
32:14
21: 9
21:27
14:30
0:30

3
3
2
3
3 
2

^lyhriik bez Fierehały wygrywa
CZĘSTOCHOWA. Towarzyski 

tićjmecz żużlowców pierwszoligo
wego Rybnika - Budowlanych, dru- 
góligowegó CTC i M. oraz KM So
snowiec zakończył zwycięstwem 
Rybnika, .pomimo, iż ten , ostatni 
wystąpił bez Pierchały.

Klasa dla siebie był Dziura, któ
ry mając do dyspozycji znakomi
tego Martin-Japa pokonał wszyst
kich przeciwników. Z częstocho- 
Wian najlepszym okazał się Kazuo-

wski, któryż wygrał z Grymelem i 
Spyrą. Sosnowiczanie nie odegrali 
żadnej roli, wykazując słabą klasę 
jazdy i słabe przygotowanie ma
szyn. .

Rybnik zdobył- 21 pkt., CTC i M. 
18 pkt., a Sosnowiec 8 pkt. Biegi 
wygrali: Dziura 3, Kaznowski (CT 
i M) i Spyra (Rybnik) po 2, Szul- 
czewski (CTC i M) oraz Gracjalny 
(Sosnowiec) po jednym.

PZM dziękuję Zakopanemu
ZAKOPANE. W związku z odby

tym w dniach 13—15 VIII 49 r. VII 
Rajdem Tatrzańskim. Zarząd PZM 
uchwałą; z dnia 29. VIII br. posta
nowił' wyrazić Zarządowi Tatrzati- 

. skiego Klubu Motocyklowego i ca- 
Hernu zespołowi organizatorów u- 
znanie za znaczny wysiłek i dobre 
rezultaty osiągnięte w pracy orga
nizacyjnej w wykonaniu .jednej z 
najtrudniejszych rajdowych Imprez 
eliminacyjnych.

Zarząd PZM ufa. że doświadcze
nie zdobyte przy organizacji VII 
Raidu Tatrzańskiego da możność 
organizatorom uniknięcia w przy
szłości drobnych mankamentów, któ 
re zaistniały w roku bieżącym ł po- 
z woli PZM na zlecenie Tatrzańskie 
■mu Klubowi Motocyklowemu orga
nizacji VIII Raidu Tatrzańskiego 
1950 jako pełnowartościowej impre
zy międzynarodowej.

Fotomontaż z międzynarodowych mistrzostw lekkoatletycznych Rumunii: Węgierka Orena Lohasz w skoku w dal. - Defilada sportowtów. - Finał biegu na 100 m na drurf«! 
torze Stawczyk, - Fragment biegu na 10 km: pierwszy Zatopek, tuż za nim Szilaghi. - Najlepsza dyskobolka rumuńska Alina Poenani. - Dr Homonnai w skoku o tyczce! 
Czechosłowak Kiesewetter, w rzucie oszczepem. - Czołowy dyskobol Rumunii Michał RaiCa. - Final biegu na 100 m kobiet, zwycięża Sicnerowa CSR, na drugim planie

Zokoikszeaie kongiesn siatkarz?
PRAGA. Na zakończenie swych najbliższą imprezę międzynarodową

obrad w Pradze Kongres Między
narodowej Federacji Piłki SlatKo- 

Francji o: 
mistrzostw

narodowej Federacji 
wej postanowił przyznać 
ganiżację 
Europy w

przyszlych 
siatkówce.

'S

w 1951 r.Zawody te odbędą się
W Paryżu, gdzie będzie również ob 
radował przyszły kongres FIVB. 
Posmnowióno również, że mistrzo
stwa świata rozegrane zostaną w r. 
1952. przy czym pierwszeństwo w 
Ich organizacji ma zwycięzca tego
rocznych mistrzostw (ŹSRR). Jako

o charakterze ogólno - europejskim, 
postanowiono zorganizować mistrzo 
stwa Kontynentu w r. 1950.

W wyniku wyborów do władz Fe 
deracji jako wiceprezes wszedł de
legat Polski mgr. Nawrocki. Oprócz 
niego wiceprezesami zostali delega
ci ZSRR — Wersziński, CSR — dr. 
Chovanec. Rumunii — Laiciu oraz 
przedstawiciele USA. Urugwaju i 
Brazylii.

Ponadto inż. Wirszyłło (Polska) zo 
stal-przewodniczącym Komisji Tech 
nicznej.

Wrocîaw ostrzy klingi przeciw Ślnzokcm
Suski wraca na planszę

Młodzież grozi asom

Frzenwslcs ki. I.
JAROSŁAW (Grot). W przemy

skim autonomicznym podokręgu pił 
karskim rozpoczęła się jesienna run 
da mistrzostw k!asv A. Udział bio
tą kluby: 
Rżem. 
Cukrownia 
worsk), Gwardia Pogoń z Lubaczo
wa i 2 kluby ze Stalowej Woli: Stal 
I Elektro.

W pierwszych zawodach rozegra
nych. w Jarosławiu na stadionie 
„ŚP“ Kolejarz pokonał Sta' 3:0 
(2:0) dzięki lepszej dyspozycji strza 
łowej, przy grze równorzędnej, to
czącej się na błotnistym terenie. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Ku 
diak, Chmielowski i Drewnik Stal 
grała w 11-giej połowie w 10-tkę 6)

JKS Związkowiec, i 
KS Kolejarz z Jarosławia, 

Związkowiec (Prze-

skutkiem wykluczenia Buczyńskie
go. Sędziował ob. Czerniecki z Prze 
myślą.

W Stalowej Woli JKS Związko
wiec z Jarosławia zremisował- z 
Ogniwem - Elektro 2:2. prowadząc 
do przerwy 2:0.

W Przeworsku tamt. Cukrownia 
— Związkowiec pokonała Gwardię 
Pogoń z Lubaczowa 2:0. Braimct 
strzelił Wirskl.

Tabela mistrzostw klasy 
towała się' następująco: 
1).................. ‘
2)
3)
4)
5)

A ukształ

Kolejarz .Jarosław 1 2 3:0
Cu'kr. Zw. Przeworsk 1 2 2:0
JKS Zw. Jarosław 1 1 2:2
Elektro St. Wola 1 1 2:2
Popon Lubaczów 1 0 0:2
Stal St. Wola 1 0 0:3

Luboń i Ogniwo no 
wrocławskiej ki. M

TABELA GRUPY

Ogniwo Wrocław 
Spójnia Kłodzko 
Legia Wrocław * 
Związkowiec Strzelin 
Związkowiec Brzeg 
Gwardia Jawor 
Gwardia Ząbkowice , 
Włókniarz Wałbrzych*  
Włókniarz Bielawa 
Górnik Biały Kamień*-.  
Związkowiec- Wałbrz.« 
Unia Żarów

Bo ostatnich rozgrywkach sytua
cja w grupach przedstawia się 
Stepujące:

tabela grupy 
Związkowiec Lubań 
Górnik Sobięcin 
Górnik Podgórze 
Włókniarz Legnica 
Kolejarz WrocławA 
Promień Żary 
Związkowiec Wróci. 
Związkow.Y-c .Teł. G. 
Gwardia Kam. Góra 
Gwardia Wrocław 
Spójnia Bielawa 
XTńia Wałbrzych^

na-

I:
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2

4 7:0
4 12:4
4 12:5
3 6:5
2 4:2
2 6:6
2
2
1
0
0
o

:5
:7
:9
:9
:6

H.
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2

2
2

4
4
3
3
2
2
2
2
1
1

0
0

— „Zarządzam mobilizację dla 
wszystkich zdolnych do noszenia 
broni” — ogłosił kapitan sportowy 
Wr.OZ Szerm. — myśląc rzecż ja- 
sna o florecistach, szpadzistach- i 
szablistach.

— Dlaczego tak nagle? — dener
wowały się słuchawki telefoniczne 
znajdujące się przy pracy szermie
rzy.

— Kevey jest we Wrocławiu!
Słowo „Kewey”, jak magiczne za 

wołanie zmobilizowało szermierzy 
dolnośląskich. Pracować z Ke
wey em — to doprawdy nie byle co!

« sjs *
Na stali Studium WF rozdzwoniły 

sie klingi.
— „Flesz!” — woła fechmistrz —
Podrywają się do ataku starzy 

zawodnicy przywykli do innej szko 
ły i młodzież. Magiczny „flesz” zró 
wnał młodzież z bardziej zaawan
sowanymi.

— „Prawie na sto procent!” — 
cieszy się Węgier, chwaląc Oleksie- 
wicza i Przeździeckiego. Ci dwaj 
będą w najkrótszym czasie w czo
łówce szermierzy polskich.

— Szkoda, że nie byli oni w Kar 
paczu! Jest to rezultat zbyt ścisłego 
przestrzegania przez Wr.OZS gra
nicy wieku, wyznaczonej przez 
PŹS. A szkoda. Reprezentacja aka
demicka, która walczyła na Wę
grzech byłaby napewno mocniejsza.

PO KEWEYU — KULECZKO

■Wrocław nareszcie otrzymał fecht 
mistrza. Dotychczas reprezentacje 
trenował .inż. Suski, a młodzież — 
jego uczniowie.

Wrocław szermierczy to napewno 
obok Śląska najliczniejszy, a może 
i nafjeilnleiszy okrąg w Polsce. — 
Pełne dtużyny walczące na olanszy 
posiadają AZS, Związkowiec, Bu- ( 
dowlan: Legia. Nowe sekcje pow

stały przy Gwardiii i Pafawagu. 
Ćwiczą szablę, szpadę i floret 
koła „Związkowca” w Czytelniku 
w Teatrze i w ZMP.

— Robimy ofensywę na szkoły — 
mówi inż. Suski prezes Wr.OZS-u 
wielokrotny olimpijczyk i reprezen
tant Polski. — W każdej szkole 
będą w tym roku lekcje szermier
ki prowadzone przez Kuleczkę i 
zaawansowanych szermierzy dolno
śląskich. Dwutygodniowy pobyt Ke 
weya napewno przyczyni się do te
go, że Kuleczko będzie miał do
brych pomocników.

— Mam zaufanie do Kuleczki — 
mówi Węgier. — Zrobił on duże 
postępy na kursie fechtmistrzów w 
Karpaczu, a co ważniejsze będzie 
was uczy} nową szkołą węgierską.

OSTRZĄ SIE KLINGI 
NA ŚLĄSK

— 9. 10. mamy u siebie Śląsk. — 
oświadczył nam wiceprezes Moraw 
ski przywożąc tę wiadomość z 
Warszawy.

— Trochę za wcześnie ale na 
szczęście mamy Keweya. — zadecy 
dowali działacze wrocławscy. — 
Bijemy się ze Śląskiem!

— Kto przyj edzie z Katowic? Je
śli Sobik, Wójcik, Zaczyk, Karwic- 
ki, — ciężko będzie o dobry wynik.

— A kogo macie u siebie -niepo
koi się fechtmistrz — nowopozyska- 
ny przyjaciel szermierki wrocław
skiej.

Zaczynamy wyliczać, i zaczynamy 
od sensacji: wraca na planszę ja
ko zawodnik inż. Suski — znako
mita szabla repir. Polski. Walczyć 
będzie już w Krakowie na mistrzo
stwach okręgu. Oprócz niego w 
AZS są Malczewski, Jagiełło i Olek 
siewicz. Związkowiec to Dobrowol
ski, Wortman, Ostankowicz i Lu- 
dwiczak, a więc dobra klasa A. 
W Legii Przeździecki i młodzież, 
której dużo jest we wszystkich 
klubach wrocławskich.

Składy na mecz Śląsk — Wroc
ław uzgodnione zostaną zatem 
między zaprzyjaźnionymi okręga
mi. Możliwe, że obie strony zre
zygnują po 2 najlepszych ale i wte
dy będzie w Hali Ludowej dużo 
emocji, poziom spotkania przypo
minać będzie najlepsze tradycje 
spotkań rozgrywaijych na Śląsku.

KIERUNEK NA MŁODZIEŻ
Wrocław ma zatem dobrych szer

mierzy. Nie tym się jednak chlubi

zarząd okręgowy. W nowych ośrod 
kach szkoleniowych — w Związko
wcu, Budowlanych, Legii, Pafawa
gu, Gwardii, w „Służbie Polsce” 
szkolą się dziesiątki adeptów szer
mierki.

Sport ten sta} się tutaj sportem 
mas młodzieży robotniczej i szkol
nej.

Radosnym objawem jest zainte
resowanie się nową bronią, jaką 
jest bagnet — czwarta broń dopu
szczona do olimpiady przez Między 
narododową Federację Szermier
czą.

Wrocław napewno dostarczy Pol
sce doskonałych i ambitnych zawo
dników i w bagnecie!

Cz. Ostankowicz,

Na antenie wrocławskiej
Tytuł tenisowego mistrza 

Dolnego Śląska zdobył Kołcz, któ
ry w finale pokonał Romaniuka 
6:2, 6:1, 6:1, W grze podwójnej 
panów mistrzostwo zdobyli De- 
rubski i Kowalczewski (A£S Wr.), 
którzy w finale wygrali z parą 
Kołcz, Romaniuk 4:6, 6:4, 7:5, 
6:3, w grze mieszanej Popławska 
i Kołcz wygrali z parą SkoczyĄ- 
ska — Kowalczewski 6:3, 6:1.

★Ostatni dzień pływackich ini- 
Gtrzostw Dołu"-' ®k}ska przy-

niósł trzy nowe rekordy okręgu: 
w biegu na 100 m st. kl Soroka 
Uzyskała 1:43,7, Kratochwil prze
płynął 200 m motylkiem w 3:29, 
a sztafeta AZS 4X100 m st. zmień, 
uzyskała czas 5:27.

W ogólnej punktacji zwyciężył 
AZS zdobywając 662,5 pkt. przed 
Związkowcem (Wrocław) 610,5 i 
Ogniwem 399 pkt.

★ Mecz dwóch czołowych ze
społów Dolnego Śląska: Górnik 

(Wałbrzych) — Ogniwo Wr, od-

będzie się w dniu 22 bm na cen
tralnym boisku Stadionu Olimpij- 
skiego. Całkowity dochód z tej 
imprezy przeznaczony został na 
odbudowę Warszawy.

★ Borek — czołowy piłkarz 
Dolnego śląska uległ na zawo
dach Wrocław — Gdańsk poważ
nej kontuzji nogi i przez dłuższy 
okres zmuszony będzie pauzować.

★ Domański — pięściarz wroc
ławskiej Gwardii doznał kontuzji 
ręki, na skutek czego nie będzie 
walczył przez 2 tygodnie.

I OGÓLNOPOLSKIE 
MISTRZOSTWA ZS GWARDII j 

W PIŁCE RĘCZNEJ
KRAKÓW (tel.). W - sobotę j W 

niedzielę na sali WUKF w Kr'akowie 
odbędą się I ogólnopolskie mistrzo
stwa ZS Gwardia w piłce siatkowej 
i koszykowej. Udział wezmą mi
strzowskie zespoły wszystkich wo
jewództw wyłonione z eliminacji 
wojewódzkich. Kraków reprezento
wać będą Biała Krakowska w siat« 
kówce, a ligowy zespół Gwardii*  
Wisły w koszykówce.

Otwarcie mistrzostw w sobotę a 
godz. 9.30 przedpoł. dokona prezes 
Gwardii-Wisły płk. Teodor Duda, 
W pierwszym dniu mistrzostw od
będą się eliminacje, w niedzielę od 
godz. 9 — finały. Organizatorzy 
pragnąc umożliwić oglądanie wszy
stkim pierwszych mistrzostw w pił 
ce ręcznej gwardzistów — zrezygno 
wal; z pobierania wstępów.

KRAKÓW TEŻ MA WKS LEGIA’
KRAKÓW (tek). Waóne zebranie 

WKS Wawel, które odbyło się w sa
li Kasyna Oficerskiego, powzięło 
jednomyślną uchwałę zmiany nazwy 

’klubu na Wojskowy Klub Sporto
wy Legia w Krakowie.

WYŚCIG KOLARSKI 
NA BAŁTYKACH NA TRASIE 

KRAKÓW-OJCÓW
KRAKÓW. W ramach wycieczki 

niedzielnej dla pracowników CHP 
Motozbyt odbył się w niedzielę wy 
ścig kolarski na trasie Kraków- 
Ojców, przy czym wszyscy startu 
jacy jechali n'a rowerach drogo
wych marki Bałtyk. Wyścig wy-’ 
grał Nowiński w czasie 57 min. 
przed Galosem 57,45, Czurłowskim» 
Grzywaczem i Adamczykiem. Star
towało 17, ukończyło wyścig 14. W 
Ojcowie odbyło się rozdanie nagród 
dla wszystkich uczestników, którzy 
ukończyli wyścig.

UMOŻENIE ZAWIESZENIA 
KRZYKA

WROCŁAW. Zarząd ZKS Stal — 
Pafawag we Wro-clawiu po wysłu
chaniu opinii komisji klubowej w 
sprawie udziału Adolfa Krzyka w 
aferze z . częstochowską „Skrą” po
stanowił z braku dowodów winy —; 
cofnąć jego zawieszenie w prawach 
członka klubu. .



JakAntona ^BteK BBBinBBKax.łMinister Wyszyński no meczu
-liilenke

PRAGA. Wydarzeniem piłkarskim 
minionej niedzieli był mecz Spar- 
ty z Zidenicami, Przybył ną to spot 
kanie minister Spraw Zagr. zSRR 
Wyszyński, ambasador radziecki w 
Pradze — Silin, wicepremier CSR 
Siroky. Zawodnicy Sparty, jakby 
pragnąc popisać się wysokimi umie 
jętnościami przed tak dostojnymi 
gośćmi, dali pokaz pięknej, a prze
de wszystkim skutecznej gry, zwy
ciężając Zidenice 7:0 (3:0). Nasz 
stary przyjaciel Kokstein strzelił w 
tym meczu 3 bramki, Błażejovsky 
2, Cejp i Koubek po 1.

Lider tabeli Bratysławą, rozpra
wił się na swym boisku gładko z 
Teplicami 3:0 (2:0). Wynik ten nie. 
jest pełnym odzwierciedleniem 
przewagi, jaką miała Bratysława. 
Słupki i poprzeczka w większym 
stopniu niż pech strzałowy napast
ników słowackich, uratowały Tep
lice, niedawnego pretendenta do wi
cemistrzowskiego tytułu, przed wyż 
sza porażką. Dośkonałą formą bły
snęła'w tym meczu trójka inż. Te- 
gelhof, dr Balazi i Vican. Dwie 
bramki zdobył bułgąrski student 
Laskov, jedną Szymańsky.

Slavia, o której do niedawni 
twierdzono, że w szybkim tempie 
zbliża się do spadku (!), sprawiła 
wielką niespodziankę, wygrywając 
w Zilinie z tamtejszą Sloveną 4:2 
(3:0). Inna rzecz, że prażanie mieli 
W tym meczu wiele szczęścia, ale 
podkreślić trzeba skuteczność gry 
ich napadu. Hlavacek znów' po
twierdził zdolności strzeleckie i 
zdobył dwie bramki.

Trnava pokonała na własnym bot 
Sku Ostravę 1:0 (1:0) po grze ostrej,

wypełnionej foulami, za które sę
dzia Nemcovsky usunął z boiska 
Foldyna (Ostrava). Jedyną bramkę 
w tym meczu uzyskał w 40 min. 
Vokoun.

Praskie derby 'ATK-Bohemians 
zakończyły się niespodziewanym 
zwycięstwem Bohemians 3:0 (2:0), 
dzięki czemu zespół wojsk, wyszedł 
na 3 miejsce w tabeli. Zwycięz
cy mieli więcej z gry, wykazując 
coraz lepszą formę. Sądząc z ich 
ostatniego występu, Sparta znala
zła niebezpiecznego rywala w wal
ce o tytuł wicemistrza CSR.

Dynamo Koszyce bez trudu zain- 
kasowało punkty na Pow. Bystrzy
cy, zwyciężając 4:0 (1:0). Godnym 
zanotowania w tym meczu jest je
dynie fakt, iż zwycięzcy mieli dużo 
większą przewagę w pierwszej po
łowie, kiedy zdobyli tylko jedną 
bramkę ze strzału Polgara I.

Outsider tabeli Kladno nie wy
chodzi z roli dostarczyciela .punk
tów. Tym razem uległ on Victorii 
(Pilzno) 2:7 (1:4)

Po ostatnich spotkaniach tabela 
rozgrywek przedstawia się następu
jąco:

1. Bratislava 18 29 63:18
2. Sparta 18 24 64:28
3. Bohemians 18 22 47:28
4. Teplice 18 20 42:27
5. ATK Praha 18 20 55:43
fi. Slavia 18 20 46:61
7. Zilina 18 20 28:32
8. Kosice 18 19 28:26
9. Trnava 18 17 32:31

10. V. Plzen 18 17 38:39
11. Zidenice 18 16 33:51
12. Ostrava 18 14 25:35
13. P. Bystrica 18 11 22:60
14. Kladno 18 3 20:81

Pierwsze mecze
w krakowskiej kl. A

KRAKÓW (tel.) W nadchodzącą 
niedzielę, 25 bm. rusza ze starcu 
krakowska klasa A, po raz pierwszy 
podzielona na dwie grupy. Rcpertu'ar 
^premierowych“ spotkań przedsta
wia się następująco:

GRUPA I: LZS BieżanowSanka 
k— Włókniarz — Korona (boisko Ble 
iżanowiankł godz. 16, Gwardia Wi
sła IB — Spójnia — Wieczysta (b. 
Gwardii) Wisła, godz. II), _ Związ
kowiec Zembrzyce — 
wy Sącz (boisko w Zembrzycach 
godz. 16), Budowlani — Zwierzynie 
#ki — Spójnia Okocim) boisko

11), Związ- 
Kolejarz No-

Gwardil Wisły boczne, godz. 15), 
Unia Mościce — Związkowiec Prąd 
nik Czerwony (boisko w Mościcach, 
godz. 16)

GRUPA IIt Stal Chrzanów — 
Związkowiec Łobzów (boisko w 
Chrzanowie, godz. 16), Unia Borek 
— Kolejarz Płaszów (boisko Unii 
godz. 11), Kolejarz Kraków — Unia 
Szczakowianka (boisko Kolejarza 
(Olszy) godz. 11), Kolejarz Oświę
cim — Unia Grobłe (boisko So!y w 
Oświęcimiu, godz. 16), Ogniwo Cra 
covia IB — Związkowiec Trzebfnfa 
(boisko Cracovii, godz. 11).

W Paryżu o Tour de Pologne
1 aparat radiowy.
1 rower marki Bałtyk
1 aparat fotograficzny
I kuponów (15 metrów) materiału 

ubraniowego.
1 kurtka.
1 kapelusz góralski.
2 figurki z brązu,
1 wazon kryształowy
1 koc wełniany
1 neseser.
1 para rękawiczek skórkowych.
1 album do fotografii.
1 żaglowiec x bursztynu
Nie, to nie jest ani spis całej masy 

rzeczy wystawionych na licytację,
ani lista głównych wygranych na du
żej loterii fantowej...

Można się zmęczyć samym wylicza
niem tych wszystkich nagród, jakie 
Aleksander Sowa przywiózł z sobą 
z Tour de Pologne. Bagaż Wittka też 
nie jest ani trochę mniejszy. A i brat 
Aleksandra, Józef Sowa, ni, pozosta- 
je tak bardzo z tyłu.

Gorzej co prawda, pod: tym wzglę- 
dem jest * Wróblem i Miką, Wróbel

Jak wiadomo, jStzywiózł K sobą 1 pa
ry kalesonów, rower połamany w diru 
gim (a ostatnim dla niego) etapie, no 
i masę entuzjazmu dla „Tour de Po- 
logne” Mika jest niepocieszony, kinie 
w żywy kamień na rwój brak prze
zorności.

— To •wszystko przez to, Że okfcla- 
rów nie wziąłem. Nasypało md się ku 
rzu do oczu, zacząłem trzeć, i gotowe 
Ż tego wszystkiego wpakowałem się 
podczas jazdy w publiczność, z rowe
rem!... A tak mi się z początku ład
nie jechało..

Zapalenie spojówek to nie bagatela 
Z rozporządzenia lekarza musiał Mika

Śląsk Opolski melduje
KOLEJARZ OPOLE-GóRNIK 

GLIWICE 2:1 (2:0)
OPOLE. W meczu o mistrzostwo 

[A kl. Op. ZPN w drugiej połowie 
gry prasj- stanie 2:1 dla kolejarza, 

'La iBTnin. p.rzed zakończe- 
iliem zawodów sędzia ob; Kielarz 
B Zabrza, przerwał grę, wobec obra 
zy słownej sędziego przez gracza 
kolejarza Kaniuta. Przed przerwa
niem. gry, sędzia usunął z boiska za 
wodnika kolejarza Mutkiego, za 
brutalną grę, co spowodowało w/w 
incydent. 1 -i

Bramki dla Kolejarza i 
Mutke i Stolko po 1. Dla 
iWićtera 1 z karnego, ,i '

Widzów ok. 2.000, ifti 
ZDZIESZOWICE: ' -

Unia Zdzieszowice 8» 1
Klucżborek 2:1 (2:0),

- .. ,•< =5./:
W Opolu rozegrany 

łnecz piłkarski pomiędzy pracowni
kami miejscowych Cementowni a 
pracownikami miejsc, urzędów, in
stytucji i PZPR. Pracownicy “ 
montowni ponieśli poi-ażkę w 
Sunku 1:5 (0:4). Dochód z 
prezy przeznaczony został 
budowę Warszawy^

jdr W najbliższą sobotę 
rozegrany zostanie w Opolu, mecz 
piłkarski pomiędzy Zarządem Opol
skiego Podokręgu ZPN-a Pódkole- 
gium Sędziów Piłkarskich. Dochód 
z tych zawodów przeznaczony jest 
aa odbudowę Warszawy.

Ttf Uchwałą Żarz. Opolski Pod- 
Ókręgu ZPN przyjęto w poczet 
członków PZPN: ZKS Unia Klucz
bork, LZS Pruszków, PGR Koszę
cin, ZKS Stal Kuźnia Raciborska.

tJt Zarząd Opolsk. Podokręgu 
ZPN skreślił z listy swych człon
ków Dusika za brak zainteresowa
nia się sprawami Zarządu a doko
optował Dubiniewicza Józefa.

OPOLSKA KLASA B
'Opole. W [rozgrywkach piłkar

skich o mistrzostwo kl. B Opolsk. 
Podokręgu ZPN padły ostatnio na
stępujące wyniki: i - !

GRUPA t
Żwiążlcowiec Otmęt — Stal Ózi- 

mek 4:1 (2:0).
LZS Siołkowice Spójnia Klucz 

bork 3:2 (2:1)
LZS Popielów 

t»tmęt 1:4 (0:2)
TABELA

Bwiązkbwiec Otmęt 
LZJ5 Siołkowice 
Stal Ozimek 
LZS Popielów 
Spójnia Kluczbork

waga musza: Michna zremisował K 
Szarym, który w NI rundzie otrzy
mał upomnienie za nieczystą walkę.

waga kogucia: — Greń zremisował 
z Suszką — przy czym Suszka był 
agresywniejszy i zasłużył na zwycię
stwo.

waga piórkowa: Jackiewicz pokonał 
Wysoko na pkt. Borowczyka.

waga lekka: Zarzyoki pokonał po 
brzydkiej walce Pawletę.

waga półSrednla: okruszklewiez wy 
grat wysoko na pkt z Chrobosikiem.

waga średnia: Kraus został uznany 
za pokonanego przez Wajsa choć od 
2 rundy miał przewagę,

waga półciężka: Gądok zremisował 
Z Urbaniakiem

waga ciężka: Michniewlcz, niespo
dziewanie, choć zupełnie zasłużenie 
zwyciężył na pkt Drapałę. który w 
III rundzie był bliski nokautu.

zrezygnować z Tour <Je Pologne w 
trzecin etapie. Ale teraz, zdrowymi 
już oczyma, -wygląda Mika następne
go wyścigu dookoła Polski.

— Zrobi się 
rewanż na 
drugi roki... 
Niewielki po
kój gdzie od
bywa się przy 
jęcie repre

zentacyjnej 
ekinv kolar
skiej Wychodź 
stwa, która po 
wróciła z To
ur de Polegnę

— nabrzmiewa gwarem, dźwięczy 
szkło przy stuknięciach kieliszków z 
winem o szklanki napełnione „szam
panem kolarzy” — perier:

— Za pomyślność! żeby jeszcze le
piej na przyszły rok-...

15 MINUT PRZEWAGI
— Tak pomału jechali, że powledzla 

łem sobie „dlaczego bym nie miał 
spróbować?”. No 1 spróbowałem. Wy
puściłem się naprzód, ohoalaż ujecha
liśmy dopiero dziesięć kilometrów od 
startu. A do zrobienia było jeszcze 
180 kilometrów! Nawet się nie spo
dziewałem, że uda mi się wygrać 
etap...

Ale brat Aleksandra, Józef Sowa, 
kręci głową nad tym opowiadaniem, 
robi porozumiewawcze „perski^ oko”, 
że jeszcze Inne sprawy miały wpływ 
na owe katowickie zwycięstwo.

Jakie sprawy...:
To było tak, że Aleksander się 

Zezłościł! Ja jeszcze pokaźę, powie
dział, kiedy sędziowie odliczyli mu 
20 minut, za karę, w etapie Toruń
— Olsztyn. Bo jeden motocyklista dał 
Anglikom bańkę z wodą, co jest za
bronione: od Anglików bańkę wziął 
Mika, no 1 sędziowie zobaczyli Jak tę 
bańkę oddawał potem motocykliście. 
No 1 kara gotowa, — tylko zamiast 
Anglików 1 Miki dostał ją, przez po
myłkę, Aleksander. Tak się tym ze
złościł, że w etapie do Katowic, przez 
cały czas, przez 180 kilometrów, ludzie 
mu krzyczeli po drodze: — Aleksan
der Sowa sam w czołówce, U minut 
przewagi!.., Aleksander SowtW15 mi
nut przewagi!...

A w Katowicach?! Tłumy! Entu
zjazm!

Pewnie że 1 repatriantów nie mogło 
tam zabraknąć! ..Krajanie” z Le Creu 
sot: — Jankowski, Szumowski, co pro 
sto ze szpitala na metę przykuśtykall, 
żeby zobaczyć!... Z dalekiego od Kato 
wic Elbląga repatriant Orzechowski 
smaruje list: „Drogi obywatelu, nie 
masz pojęcia jaką mi sprawiła radość 
ta wiadomość, że Sowa Aleksander 
przyjechał pierwszy do Katowic..."

— Wszystko lubiłem, ale jak przy
szło do jazdy na tych kocich łbach, 
to po mnie, — kto ostatni! Ale trze
ba wiedzieć jak Polacy z kraju po 
łych kocich łbach prują! tego się tyl 
ko od nich uczyć!
ALE PUBLICZNOŚĆ WIEDZIAŁA!...

Dziewięć „nawalonych” gum, pęk
nięta rama, złamane koło. — sporo

tego „dobrego” ma na swoim koncie 
Antoni Wittek. A historia z kołem 
wydarzyła się odrazu w pierwszym 
etapie:

>- Myślałem, że to już koniec ze 
mną! Minuty lecą za minutami, a ja 
ciągle w miejscu. Mówię sobie 
„adieu, Tour de Pologne”. ...Dwadzie 
ścia minut tak straciłem!

Ale Jeszcze więcej minut przyszło 
stracić na etapie Katowice — Zakopa
ne, w którym ramę diabli wzięli. 
Trzydzieści minut 1 natychmiastowy 
spadek z dziesiątego miejsca w klasy
fikacji ogólnej na piętnaste! Ale mi
mo to, w ostatecznym rozrachunku, 
Wittek potrafił jeszcze przesunąć się 
o trzy miejsca naprzód, na miejsce 
dwunaste. Mimo kompletnego braku 
braku szczęścia!:

— W Katowicach byłbym drugi ja 
Sową, ale na finiszu wziąłem za wibl 
kie pochylenie i rąbnąłem o ziemię. I za 
nim żem się pozbierał to byłem ostat 
ni z czołówki... Chciałem wygrać cho 
ciąż końcowy etap do Warszawy, pra
wie do końca miałem tafcie szanse jak 
mało kto, 1 ... znowu pech!

Ale publiczność w kraju zdawała so 
bće dobrze sprawę z tych witkowych 
perypetii... Gdy po skończonym Tour 
de Pologne odbywał się nadprogramo 
wo wyścig na trasie 100 kilometrów, 
słychać było tylko jeden, ciągły 
krzyk: — Wittek! Wittek! Wittek...

Jedne opowiadania krzyżują Się z 
drugimi „nawalone” dętki sąsiadują 
z entuzjazmem dla wszystkiego, co się 
W Polsce widziało; sprawa lepszego 
przygotowania się na przyszły rok mie 
sza się z odwiedzinami u bliższych 1 
dalszych krewnych: w Warszawie, 
Radomiu, Kielcach, Brzezię, Lu tomie

punkcie

a tu do
pyta czy

Rybnicka ki. A
RYBNIK. W drugą niedzielę mi

strzostw kl. A w Podokręgu Rybnik 
toczyły się zażarte walki o punkty, 
które przyniosły następujące wyniki 
i nieznaczne zmiany w tabelkach:

GRUPA I
Górnik (Knurów) SEZK (Żory) 

8:2 (4:0)-
Górnik (Chwałowice) — Budowlani 

(Rybnik) 4:2 (2:0)

Strzelili: 
Górnika

te]
na
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Ce- 
sto- 
im- 
od-

bm.

Związkowiec

8:2
3:2
1:4
1:4
2:3

2
1
1
1
1

Włókniarz Dobrzyń WLK. 0 
.pW GRUPA II.

Pionier Strzelce — Unia Krapko
wice 4:1 (2:0)

Budowlani II Opole — Gwardia 
©pole 3:0 w.o.

TOWICE 11:5
Zawodnicy Budowlanych. na pierw

szyzn miejscu

Gwardia Niemodlin — 
kowice 2:3 (0:1).

TABELA

Unie Krąp 
-i ■■ i

budowlani II Opole I 2 3:0
Pionier Strzelce 1 2 4:1
Unia Krapkowice 2 2 4:6
Gwardia Niemodlin 1 0 2:3
Gwardia Opole 1 0 0:3
LZS Chróścice 0 0 —
Kolejarz Kędzierzyn 0 0 —

BUDOWLANI OPOLE — STAL KA-

orkies- 
zliczyć

jechało

rzu. Poznaniu... Wittek ze śmiechem 
opowiada o spotkaniu z nieznaną so
bie dotychczas krewną na 
odżywczym w Gnieźnie:

Stanąłem na tym punkcie 
pada do mnie jakaś kobieta,
ja Wittek. Wittek, mówię, Antoni. No 
to wtedy łap mnie, i zaczyna ściskać! 
Ja całkiem nie wiem o co chodzi, 
ale co mam robić! też ją ściskam! No 
i okazuje się, krewna,, — rodzina żo
ny!

Opowiadania mnożą się, pęcznieją 
— o tym jak Wróbel odstawiał ko
medię, że się nauczył polskiego na 
uniwersytecie w Paryżu, o tym, że 
organizacja była bez zarzutu, o star
cie z Zakopanego w wykładanym mu 
szelkami kapeluszu góralskim, o ol
brzymich tłumach widzów, o 
trach, których już na trasie 
nie było można:

— Prawie cały czas tak się 
jak orkiestra grała!

Ba, jeszcze teraz — choć przestały 
grać orkiestry, choć tłumy ludzi daw 
no już rozeszły się do domów — pląt 
ka naszych kolarzy z takim ożywie
niem opowiada o tym wszystkim, iż 
ma się wrażenie, że to wciąż jeszcze 
trwa. I wspomnienie to nie zdąży wy 
gasnąć — przecież już dzisiaj mówi 
się z zapałem o przyszłym Tour de 
Pologne:

— Na następny rok musi być jesz
cze lepiej! musi być jeszcze silniej
sza reprezentacja Polonii francuskiej!

Trzymajcie się dobrze: Wittek, Mi
ka, Aleksander i Józef Sowy, Wróbel 
no i ci wszyscy inni, którzy w roku 
1950 pojadą w czarnej koszulce z bia 
łym orzełkiem na piersi... Bo prze
cież, jak mówi reprezentacyjna piąt
ka, nie ma takich drugich zawodów 
jak Tour.de Pologne!

Zbigniew STOLAREK.
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ZZS 32 (Przyszowlce) — Górnik (Ryb-
nik) 4:2 (2:0).

Górnik (Niewiadom) a Górnik

(Pszów) 2:3 (1:2)
1) Górnik Knurów 3 4 is a
2) ZZS 32 Przyszowlce 2 ? 4:1
3) Stal Wodzisław 1 2 3:2
4) Górnik Chwałowice 2 2 6:5
6) ZZK Żory 2 2 3:6
7) Górnik Pszów 2 2 3:7
8) Górnik Niewiadom I 0 2:3
9) Budowlani Rybnik 2 0 4:7

GRUPA n
Górnik (Rydułtowy) — Unia (Łazi

ska) 3:1 (1:1)
Spójnia (Rybnik) <— Jedność (Popie-
lów) 2:1 (1:1)

Górnik (Dębieńsko) — Odra (Wódz
sław) 8:1 (4:0)

Górnik (Jankowice) — Olza (Godów)
1:1 (0:0).
1) Górnik Dębieńsko 2 5 11:2
2) Górnik Rydułtowy 2 4 4:1
3) Odra Wodzisław 2 2 6:9
4) Spójnia Rybnik 2 2 3:6
5) Górnik Janko-wice 1 1 1:1
6) GTS Gołkowice 1 1 2:2
7) Olza Godów 2 1 2:2
8) Unia Łaziska 2 1 5:3
9) Jedność Popielów 2 0 1:3

hm. wW nadchodzącą niedzielę 1 
rybnickiej klasie A walczą:

GRUPA I: Górnik Rybnik — Gór
nik Knurów, ZZK Żory — Górnik 
Niewiadom. Stal Rybnik — Górnik 
Chwałowice. Budowlani Rybnik — 
LZS 32 Krzeszowice,

GRUPA H: Odra' Wodzisław — Gór 
nik Jankowice, Jedność Popielów — 
Górnik Dębieńsko, Unia Łaziska — 
Spójnia Rybnik, ZTS Gołkowice rt 
Górnik Rydułtowy

{Idzie jesl »JAP« dla Polonii?
Finałowy mecz I Ligi Żużlowej 

PKM Ogniwo — Skra Związkowiec 
— Polonia Ogniwo odbędzie się jed
nak w Warszawie. PZM nie bez 
słuszności sprzeciwił się przeniesie
niu tego spotkania — stanowiącego 
przecież „derby Warszawy” — na 
tor w Bytomiu.

Oczywiście sprawa mistrzostwa 
drużynowego Polski na rok 1949 
jest już przesądzona, jednak po 
niespodziewanej porażce Skry, od
niesionej ub. niedzieli w meczu z 
Olimpią — mecz warszawski za
decyduje o lokatach w końcowej 
tabeli drużyn kandydujących do 
2.—6. miejsca.

Przypomnijmy sobie aktualny stan 
tabeli I Ligi Żużlowej: 
LKM Unia Leszno ‘
Unia Olimpia Grudz. ‘
Ogniwo Polonia Byt. < 
RKM Budowlani Rybn. 4

3
3
4 
2 
3

Tabelkę tę przestudiować należy 
uważnie, bowiem obok meczu w

KM Ostrów
Skra Związk. Worsz. 
Kolejarz Rawicz 
PKM Ogniwo Warśz. 
Ogniwo Łódź

4
4
4

98
62
56
61
53
53
51
31
46

Dobra passa »jesiennijch drużyn«
Decydujące mecze w Krakowie, Warszawie i Chorzowie

Niestałość formy ligowych zespołów ekstraklasy sprawiła, iż obec
ny stan tabeli dopuszcza do stawiania najśmielszych horoskopów. Obe
cnie, kiedy w jesiennych rozgrywkach nastąpiło ogólne »zagęszcze
nie« i to zarówno w górnej strefie tabelki jak i w jej dolnych regio
nach', wytworzyła się taika sytuacj'a, że do tytułu mistrzowskiego 
pretenduje kilka drużyn, a f w sprawie opuszczenia ekstraklasy paru 
'drużynom należy przyznać prawo »głosu«.

Na chwilowy układ drabinki klasyfikacyjnej wpływa nie tylko pew
nego rodz'aju chimeryczność formy dwunastu iwsipółzawodnjiczących 
drużyn, dochodzi do tego jeszcze często zaobserwowane zjawisko tak 
zwanych »jesiennych drużyn«, które po całorocznej bezmała orce, 
właśnie późną jesfenią, a więc w decydujących chwilach dochodzą do 
pełni formy. Do takich zespołów zaliczyć należy, warszawską Polo
nię, jej imienniczkę z Bytomia oraz Cracovię,

Zespół Polonii (Warszawą) naj
bardziej chyba ze wszystkich jede. 
nastek ligowych przedstawia się ko 
rzystnie właśnie W najodpowlednlej 
szej po temu porze, w. chwili, gdy 
rozstrzyga się sprawa tytułu mi-

śłl tylko jej atak, najsłabsza zresztą 
formacja drużyny, zdobędzie się na 
bardziej energiczne akcje, niż to do 
tej pory oglądaliśmy, będziemy 
świadkami jej zwycięstwa.

Uważamy, że sprawa maszyny dla 
Polonii musi znaleźć jakieś sporto
we rozwiązanie. Polonia walczy 
jak dotąd ambitnie z wszystkimi 
przeciwnościami — ma wszelkie 
szanse na wicemistrzostwo ligi, ale 
... brak maszyny i porażka w War 
szawie zepchnąć ją może na piąte 
miejsce!..,

Warszawie pozostanie jeszcze jeden 
mecz zaległy: PKM Ogniwo — KM 
Ostrów — Ogniwo Łódź. Jak się 
wydaje, Ogniwo łódzkie nie powin
no odegrać specjalnej roli w tym 
spotkaniu, tak że walka rozegra się 
między PKM a KM Ostrów. Spra
wa spadku dwóch drużyn do II ligi 
jest właściwie w 99 proc, przesądzo
na: bezapelacyjnie spada z I ligi 
Kolejarz, który zakończył już tego
roczne rozgrywki, mając zaledwie 
5 pkt., drugim kandydatem będzie 
niewątpliwie łódzkie Ogniwo.

Niedzielny trójmecz w Warszawie 
zadecyduje, która z drużyn zdobę
dzie tytuł wicemistrza I ligi. Za
równo PKM jak Skra i Polonia 
przygotowują się do meczu bardzo 
starannie.

PKM wystąpi w składzie Chle- 
bicz, Duchiński.i Suchecki, w dru
żynie Skry pojadą Zenderowski, 
Kwaśniewski i . Morawski, Polonia 
wystawia swój najlepszy skład — 
Jankowskiego, Palucha i Polaka. 
Niestety — jak zwykle — szanse 
Polonii są mocno zmniejszone bra
kiem drugiego „Japa”.

Polonia jest jedynym klubem I li
gi, który otrzymał jednego nowego 
„Japa”. Klub ma zapewnienie ze 
strony PZM, że natychmiast po na
dejściu dalszych maszyn z zagrani
cy, otrzyma drugą maszynę.

Dotychczas sprawa była tak roz
wiązana- że uchwałą PZM Polonia 
miała rozgrywać mecze poza nor
malnym terminarzem. W ten spo
sób mogła pożyczać „Japa” od po
zostałych I-ligowych zespołów Ogni 
wa. Z taką właśnie koleżeńską po
mocą przyszedł ostatnio Polonii 
warszawski PKM, który nie tylko, 
że wypożyczył „Japa”, ale nawet 
wysłał do Bytomia swego mechani
ka Filipowskiego — jedynego w 
Polsce specjalistę od „Japow”. Po
nieważ w Warszawie „Polonia” ma 
za przeciwnika właśnie PKM, za
rząd Sekcji Motocyklowej zwrócił 
się a prośbą o pożyczenie maszyny 
do Ogniwa Łódź. Niestety dotych
czas sprawa nie została sfinalizo
wana, bowiem łodzianie wzdragają 
się wypożyczyć „Japa”.

WTP

KATOWICE. W ubiegłym tygodniu 
wystartowała do mistrzostw w boksie 
śląska klasa wydzielona. Walczy ona 
w dwóch grupach po 4 kluby.

W pierwszych meczach Zryw Świę
tochłowice pokonał Stal — Piasta Gli 
wice 12:4, Budowlani Bytom przegrali 
na własnym ringu z Budowlanymi 
Mysłowic 6:10, w Opolu Budowlani 
wygrali z katowicką Stalą 11:5, a Stal 
Zatorze również na własnym ringu u- 
legła Stali Siemianowice 6:10.

Tabele rozgrywek po pierwszych 
meczach przedstawiają 
co;

GRUPA I
Zryw Świętochłowice
Budowlani 
Budowlani 
Stal Piast 
GRUPA II 
Budowlani

Siemianowice
Zabrze 
Katowice

Mysłowice 
Bytom 
Gliwice

się następują.

1
1
1
1

2
2
0
0

12:4
10:6
6:10
4:12

U«
10:6
6:10
5:11

Opole i 
i 
i 
i

Stal 
Stal 
Stal

przedstawiciele Wybrzeża zajmujący 
ostatnie miejsce w tabeli, z drugiej 
strony drużyna mająca aspiracje do 
mistrzostwa, która po ostatniej prze 
granej z Cracovią odsunęła się nie
co od czoła tabeli. Kolejarzom trafia 
się okazja do rehabilitacji, którą na- 
pewno zechcą wykorzystać. Tym- 
bardziej, że Łechta, która tylko teo
retycznie może się utrzymać w li
dze, nie dysponuje żadną linią, wy
trzymującą porównania z formacja
mi poznańskimi. (KWg)

2
2 
2 
0

Druga kolejka walk odbędzie się w 
nadchodzącą sobotę 24 bm. W tym 
dniu walczą w Mysłowicach miejsco
wi Budowlani ze Zrywem Świętochł. 
w Gliwicach Stal Piast z Budowlany
mi Bytom, w Katowicach Stal ze Sta
lą Zabrze, oraz w Siemianowicach 
Stal z Budowlanymi z Opola.

W klasie"A odbędą się dwa spotka
nia między Ognisko Bielsko — Gór
nik Ruda w Bielsku oraz Ruch Wiel
kie Hajduki — Górnik Zabrze w Wiel 
kich Hajdukach.

POJEDYNEK O EGZYSTENCJĘ
Bytomska Polonia, którą w naj

bliższą niedzielę czeka wyjazd do 
Warty, robi wrażenie zespołu, który 
przebudził się z długotrwałego łetar. 
gu. Podobnie jak w ubiegłym roku, 
bytomiacy rozpoczęli ofensywę, któ
rej celem jest utrzymanie się w li
dze. Długa to jeszcze ; ciernista dro 
ga, bo mimo ostatnich zwycięstw, 
dorobek punktowy Polonii jest je
szcze bardzo skromny.

Warta mimo dość wysokiej loka
ty w tabeli nie stanowi groźnego 
przeciwnika. Sukcesy swe (specjal
ność — remisy!) zawdzięcza w zna
komitej większości szczęściu, które 
tylko w skąpej mierze uśmiechało 
się Polonii. Mecz tych dwóch dru-

czyć na to, by gospodarze nawet 
wobec własnej widowni powstrzy
mali zwycięski pochód Polonii.

LEGIA RÓWNIEŻ NADRABIA 
ZALEGŁOŚCI WIOSENNE

Obecny leader tabeli Gwardia- 
w Warszawie z 

lie tak dawno je
szcze nie" byłoby zagadnienia, jeśli 
idzie o wskazanie z-wycięzcy tego 
spotkania. Dziś sytuacja zmieniła 
się radykalnie.

Bez Gracza Wisła nfe jest groźna. 
Bez tego »motoru« jakoś nie idzie. 
Czy w tym stanie rzeczy można za
ryzykować twierdzenie, że krako
wianie zwyciężą?

Tylko z dużymi zastrzeżeniami.
Legii nie uśmiecha się perspektyw 

wa spadku. Jej piłkarze, zrozumiaw
szy .powagę sytuacji, zabrali się so.' 
lid nie do odrobienia utraconego te
renu. Pierwsze zwiastuny poprawy 
formy przyniosło ostatnie spotkanie 
wojskowych, zakończone zwycię
stwem nad Wartą. Dlatego też nie 
wszystko w niedzielnym meczu prze 
mawia za sukcesem Wisły i wynik 
nierozstrzygnięty nie będzie czymś, 
co nazwać by należało niespodzian
ką.

strzowskłego. »Czarne koszule« są Wfsła spotka się 
dziś najpoważniejszym kamdyd'atem miejscową Legią. Ni 
do pierwszej lokaty, w końcowej 
klasyfikacji. .......

Były mistrz Polikl Polonia W. po 
słabych wynikach, w zeszłorocz
nych rozgrywkach ligowych, znów 
sięga po tytuł mistrza.

Choć kibiców Ruchu rzesza, 
Chodzi jeszcze dziś jak struta,
O Polonii trzeba stwierdzić: 
To Polonia restituta.

Przedstawicielka stolicy [po raz 
drugi z rzędu gościć będzie na Ślą
sku, gdzie przeciwnikiem jej bę
dzie AKS. Ostatnia wizyta Polonii 
na Śląsku spotkała się z przychyl
ną oceną. Zostawiła ona wrażenie 
drużyny jednolitej, pozbawionej sła 
bych punktów. Warszawiacy w o- 
parciu o mądrze stosowany system 
WM regulowali odpowiednio tempo 
gry, a celowe zagrania ich piątki 
ofensywnej nie nosiły cech impro
wizacji, lecz były efektem rozum
nej współpracy.

Drużyna AKS-u straciła wiele z 
dawnego ducha bojowego. W chwi- 
Ii obecnej jedynie pomoc, oraz gra
jący na wszystkich pozycjach Jan- 
duda, podtrzymują prestiż tej do 
niedawna bitnej jedenastki. Kon
kretne jej wartości zmalały ostat
nio widocznie'zwłaszcza, że w ata
ku chorzowian zapomniano zupełnie 
o kończeniu akcji celnymi strzała
mi. Trudno w tych warunkach Ji-

POJEDYNEK NAJLEPSZEJ 
DEFENSYWY Z NAJLEPSZYM 

ATAKIEM
Ciekawie zapowiada się krakow

skie spotkanie między Cracovią i 
łódzkim Włókniarzem. Starcie że
laznego Woku defensywy gospoda
rzy z totnyrn i bojowym atakiem 
łodzian będzie ciekawym probierzem 
wartości tych formacji.

Cracovi'a na własnym boisku nie 
lubi" bez walki oddawać piinlkty i je-
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żyn nie będzie tym, co wybredni 
znawcy nazywają ucztą sportową. 
Będzie to twarda walka o punkty, 
które najbardziej przydałyby się go
ściom z Bytomia.

MAŁE »DERBY« ŚLĄSKA
Twardzi piłkarze Górnika przyj

mują u siebie Ruch, który musi do
łożyć dużych starań, by nie podzie
lić losu drużyny skazanej na spa
dek z ligi. W ostatnich spotkaniach 
obydwie drużyny nie mogły zachwy 
cić. Górnicy ostatnio przegrywają 
gładko, a chorzowianie walczą ze 
zmiennym szczęściem. Porażka w 
tym meczu zepchnęłaby Ruch w za
grożony rejon, toteż należy oczeki
wać ambitnej gry chorzowskiego ze
społu i jego nikłego sukcesu.

KOLEJARZ FAWORYTEM
W ostatniej rozgrywce bieżącej 

niedzieli, terminarz spotkań przyno
si mecz między Lechią Gdańsk i Ko
lejarzem Poznań. Z jednej strony

Tajemnice II ligi żużlowej
Rozgrywki N Ligi Żużlowej owia

no są mgłą tajemnicy. Terminy po
szczególnych spotkań znane były tyl
ko PZM i zainteresowanym klubom. 
Nawet w OZM nie mogliśmy uzyskać 
informacji na ten temat! O prasie 
oczywiście zapomniano i dopiero przy 
koleżeńskiej współpracy sprawozdaw
ców motorowych obu pism sporto
wych śląskich udało się zestawić ta
belkę rozgrywek N Ligi Żużlowej po 
trzech rundach. Podobnie jak w 
pierwszej Lidze Żużlowej ostatnia nie 
dzieła rozgrywek będzie niezwykle 
atrakcyjna, bowiem różnice punktowe 
między poszczególnymi drużynami 
minimalne i kwestia wejścia do I 
gi jest zupełnie otwartą:
Związkowiec Gdańsk 
CTCiM Częstochowa 
Gwardia Bydgoszcz 
RTKM Rzeszów 
Unia Chodzież 
Kolejarz n Rawicz 
Unia Poznań 
Włókniarz 
Włókniarz

Ostatnia runda rozgrywek przynie
sie trójmecze: Związkowiec — CTCIM
— Unia Poznań. Gwardia — RTKM
— Unia Chodzież, oraz Kolejarz II — 
Włókniarz Fozn. — Włókniarz Łódź. 
Trudne zadanie będzie miał gdański 
Związkowiec, który spotka się ze 
swym najgroźniejszym konkurentem 
do I m w tabeli — CTCiM. Związko
wiec, który walczył w r. ub. w I Li 
dze chee 
ką cenę, 
strzygnął 
cąc ani 
1 Kamrowskl — oto dwa filary klubu 
gdańskiego. CTCiM mimo porażki z 
bydgoska Gwardia nie trąd jednak na

dziel 1 liczy na nadrobienie 1 pkt. 
różnicy. W razie zwycięstwa nad 
Związkowcem częstochowianie zdobę
dą mistrzostwo II Ligi dzięki większe 
mu zapasowi punktów indywidual
nych, których obecnie mają już 70. 
Nie można jednak zapominać, że po
dobne ambicje ma Gwardia, która już 
wiosną tego roku walczyła o miejsce 
w extraklasie. W razie zwycięstwa 
CTCiM, Gwardia zajmując I m. w me

Poznań
Łódź

Chodzież zrówna 
meczowych ze

do niej powrócić za wszel- 
Dotychczasowe mecze roż
na swoją korzyść nie tra- 

jedine.go punktu. Nikietyn

z RTKM i Unią 
się liczbą punktów 
Związkowcem i CTCiM (po II) i wów 
Czas o kolejności tych drużyn roz
strzygnie ilość punktów indywidual
nych. Tak więc w ostatnich spotka
niach II Ligj Żużlowej walka toczyła 
się będzie nie tylko o zwycięstwie, ale 
dosłownie o każdy punkt. Szanse na 
wejście djo I Ligi ma przecież nawet 
RTKM Rzeszów, którego sympatycy 
radziby widzieć zwycięstwo Związków 
ca. no i swego zespołu. W tej bowiem 
sytuacji Związkowiec zdobyłby beza
pelacyjnie mstrzostwo II Ligi mając 
12 pkt, zaś Gwardia, CTCiM oraz

RTKM zakończyłyby rozgrywki z do
robkiem po 10 pkt. meczowych. Oczy ® 
wiście przy takim układzie sił RTKM 
miaby szanse na m n, o ile by nad
robił 7 pkt. indywidualnych dzielą
cych go od CTCiM.

Cztery wymienione wyżej drużyny 
przewyższają zdecydowanie pozostałe 
zespoły II Ligi. CTCiM wzmocniony 
Szulczewskim, który w r. ub. starto
wał w pierwszoligowym zespole Kole
jarza Rawicz, ma dwóch b. dobrych 
młodych jeźdźców w osobach Mie
chowskiego i Kaznowskiego. Gwardia 
ma w swym zespole doskonałego i u- 
talentowanego Bonina, któremu dziel 
nie dotrzymuje kroku Buda i Srub- 
kowskl. Wreszcie rewelacją tegorocz
nych rozgrywek — debiutujący w II 
lidze RTKM pochwalić się może mło
dymi zawodnikami Dylongiem i Na- 
zimkiem. Z pozostałych zespołów nie 
spodziewanie dobrze wypad! drugi te
goroczny debiutant Unia Chodzież. 
Niestety, w ostatnim meczu obu 
Uniom — poznańskiej i chodzieskiej 
przypadnie smutna rola dostarczycieli 
punktów. Unia Chodzież ma już 
wprawdzie zapewnione w najgorszym 
wypadku VII m., ale poznaniacy mo
gą się znaleźć w strefie spadkowej... 
Układ tabeli w dolnych rejonach za
leżał będzie od wyników meczu 
outsiderów: Kolejarz II — Włókniarz 
Fozn. — Włókniarz Łódź. Trudno jest 
wytypować zwycięzcę tego spotkania. 
Wydaje się jednak, że łódzki Włók
niarz. który jeszcze rok temu wal
czył w extraklasie i który ma w 
swym zespole repr 'nta Polski 
Krakowiaka zdoła pokonać słabiutką 
drugą drużynę Kolejarza 1 Włóknia
rza (Lechię) Poznań, który już rok 
temu cudem uniknął spadku ż II 
Ligi... pik.

Tour.de
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ISO M. ST. DOWOLNYM 
PróCel (81) 1.03,0
Ludwikowski (Wj 1.04,3
Mroczkowski (W) 1.04,9
Rybkowski (O) 1.05,0
Zimny (81) 1.05,1
•Jsra (Ł) 1.05,1
Jakubowski (Wr) 1.05,1
Manćwski (Wr) 1.05,2
Majewski (O) 1.05,8
Przado (81) i.o6,l

200 M. ST. DOWOLNYM
Rybkowski (O) 2.26,0
Ludwikowski (W) 2.27,6
Gremlcwski (SI) 2.28,6
Procel (81) 2.28,6
Taedling (P) 2.29,0
Dzień (Kr) 2.30,2
Boniecki (Ł) 2.30,7
Manowski (Wr) 2.31,0
Przado (81) 2.31,1
Marchlewski (W) 2.31,1

400 M. ST. DOWOLNYM 
Gremldwski (Śl) 5.15,7
Boniecki (Ł) 5.22,1
Dzień (Kr) 5.25,6
Taedling (Pzn) 5.26,1
Marchlewski (Wyb) 5.36,6
Jakubowski (Wr) 5.37,3
Ciężki (Kr) 5.38,3
Marasek (W) 5.41,2
Pamela (Śl) 5.43,2
Lipiński (Wr) 5.44,5

1506 M. ST. DOWOLNYM 
Gremlowski (śl) 21.26,8 
Dzień (Kr) 21.29,2
Boniecki (Ł) 21.51,1
Taedling (P) 21.58,6
Sobczak (Ł) 23.15,8
Kratochwil (Wr) 23.48,4 
Ludwikowski (W) 23,52,0 
Kaidä (W) 24.21,1

100 M. ST. NA
Jabłoński (W) 
Kekuś H (Kr) 
Langer E. (81) 
Owczarczak (P) 
Gadziki Ćwicz 
Kałuża (Śl) 
Was (81) 
Ludwikowski 
Zombek (81) 
Franezuk II.

(Si)

(W)

(W)

WZNAK
1.15.2
1.18.2
1.20,0
1.20.5
1.21,0
1.21,0
1.21,2
1.22,0
1.22,4
1.22.6

100 M. ST. KLAS.
Cichoński (P) 
Szołtysek (81) 
Dobrowolski (Ł) 
Kuklok (Śl) 
Żalisz (P) 
Nikodemski (Ł) 
Manowsiki (Wr) 
Urbański (W) 
Zelman (W) 
Marek (Kr)

1.15.1
1.15.6
1.17.6
1.19.2
1.19,4
1.20.2
1,20,2
1.20.3
1.20.6
1.21,2

200 M. ST. KLAS.
Cichoński (P) 2.1
Szołtysek (Śl) 2.!
Nikodemski (Ł) 2.!
Kuklok (81) 2.1
Dobrowolski (Ł) 2.i
Krause (81) 2.1
Brzeczek (81) 3J
Serafin (Śl) 3.1
Rotkiewicz1 (Wr) 3.1
Zygmunt (W) 3.1

Za 2 lygod. pływacy
4x200 M. ST. DOW.

Ogniwo Bytom 10.1 
Ogniwo W-wa 10.2 
Związkowiec Łódź 10.4 
Legia Warszawa 10.E 
Stal Katowice 10.E 
Związkowiec Pzn. 11 ( 
Ogniwo Kr 11.1
Stal Gliwice 11.;
Ogniwo Bielsko 11.4

100 M ST. DOW. KOBIET 
Niedzićlówna (Śl) 
Dzikówna (Kr) 
Malicka (Pzn) 
Eemówna (Wr) 
Matejówna (81) 
Źurkówna (Pzn) 
Liszkówna (81) 
Sobczak (Ł) 
Kowalska (Ł) 
Miklasówna (Pzn)

1.21.4
121,5
1.22.4
1.22,8
1.22,8
1.22,8
1.22,9
1.23,8
1.24,0
1.24.4

400 M ST. DOW, KOBIET
Dzikówna (Kr) 
Niedzielówna (Śl)
Bemówna (Wr) 
GrySżcżyk (81)
LiSżkówna (81) 
Kowalska (Ł)
PrzybOröwicz (Pzn) 
Malicka (Pzn)
Bogucka (Pzn) 
Matejówna (81)

6.25,2
6.30.7
6.32.8
6.36.8
6.41,0
6.45.6
6.49.6
6.58,4
7.01,6
7.04,2

160 M ST, NA WZNAK 
KOBIET

Fijałkowska (W) 1.31,0
F.urkówna (Pzn) 1.31,4 
Dobranówski (Kr) 1.33,8 
Szafrónówna (SI) 1,35,2 
Kaletowa (81) 1.36,8
Niedzielówna (SI) 1.37,1 
NeblóWńa (81) 1.38,8
Szmatlochówna (Śl) 1.39,1 
Miklasówna (Pzn) 1.40,0 
Przyborowicz (Pzn) 1.408

100 M ST. KLAS KOBIET
Proniewicz (Ł) 
Mrozówna (Pom)
Materttowska (Pom)
Dobrańowska (Kr)
Kaletowa (81) 
Wójcicka (W) 
Bresińska (P) 
Fijałkowska (W) 
Miklasówna (P) 
Malicka (P)

1.31,0
1.31,6
1.32,0
1.32,0
1.33.2
1.36.2
1.36,9
1.39,0
1.39,8
1.40,0

206 M ST. KLAS. 
Dobranowska (Kr) 3. 
Proniewicz (Ł) 3.
Wójcicka (W) 3.:
Mrozówna (Pom) 3.: 
Kaletówna (81) 3.:
Breśiińska (Pzn) 3.: 
Przybyła (81) 3.
Dąbek (81) 3.
Miklasówna (Pzn) 3. 
Materno wska (Pom) 3.

•
SZTAFETA 4x100 M.

ST. DOW. KOBIET
Spójnia Poznań 5.56,7
Ogniwo Bytom 6.04,8
Stal Katowice 6.26,2
Grom Gdynia 6.36,0
Stal Gliwice 6.38,0
Ogniwo Bielsko 6.46,4
Górnik Zabrze 7.03,1
Związkowiec (Wr) 7,04,5
AZS Wrocław 7,27,1

przenoszą
sie na hale

NOWE TALENTY
Słyszeliśmy w Zimie o Kukloku, 

któremu udało się w marcu przeply 
nąć 200 m stylem klasycznym poni
żej trzech minut.’Ale któż z nas śpó 
dziewal się, że pód koniec sezonu 
pływackiego, będzie on przez wszy 
stkich fachowców uważany za naj
poważniejszego kandydata na pobi
cie rekordu Polski na tym dystan
sie?

na wiosnę nie byl znany szerszemu 
ogółowi. Jego rezultat 1,04,9 jest 
bardziej rewelacyjny niż wyniki 
osiągnięte przez Ludwikowskiego. 
To samo powiedzieć możemy o Ma 
jewskim z Ostrowca. W zimie nie 
trenował, w ubiegłym roku pływał 
powyżej 1,10,0 min., a tu nagle no
tujemy go z czasem 1,05,8 na liście.

Specj‘ ’ne podziękowanie należy 
się trenerowi Knauszowi, który we 
wzorowy Sposób pokazał jak należy 
z zawodników bez przemęczenia 
„wyciągać" szczytowe możliwości!!! 
Bo w Ostrowcu nie tylko Majewski 
się poprawił od czasu, jak do tego 
miasta przybył węgierski trener. 
Jest przecież i Rybkowski, który na 
100 m nareszcie uzyskał 1.05,0 min. 
a na 200 uplasował się zdecydowanie 
na pierwszym miejscu, jest i Tura, 
zawodnik równie zdolny i niezna
ny jak Majewski, a zajmujący na

Gryszczykówną: w sezonie zimo
wym zapowiadała się na pierwszo
rzędną „b“-crawlistkę. Nadziei nie 
zawiodła, zdołała się także w sezonie 
letnim utrzymać na liście najlep
szych grzbieciarek. Lecz nikt się nie 
spodziewał, że już w tym sezonie 
letnim stanie się ona najgroźniej
szą rywalką czołowych cr.awlistek 
i na 100 m uzyska 1,25,0 min ,a na 
400 m uplasuje się w tabeli na 
czwartym miejscu wynikiem 6,36,8 
min.

W ciągu miesiąca Grzyszczyków 
na poprawiła się o blisko półtorej 
minuty.
REZULTATY PRACY KNAUSZA 

W OSTROWCU
Utalentowanych zawodników w 

Polsce mamy dużo. W każdym sty
lu, w każdej konkurencji, na każ
dym dystansie. Utalentowanych 1 
pracowitych. Mroczkowski jeszcze Kuklok

100, 200 i 400 m jedenaste miej
sce w tabeli, jest wreszcie Zając, 
który w stylu na wznak uzyskał ten 
sam wynik co Franczuk z Wrocła
wia.

Większych zmian nie zauważyliś
my, tylko wśród 400 metrówców. 
Być m®że dlatego, że dystans ten 
zbyt mało jest brany u nas W kra
ju pod uwagę przez organizatorów 
zawodów. Jedyne nowe nazwisko to 
Marasek. Nowe na liście, ale już od 
dawna znane wszystkim pływakom 
i działaczom.

Wyjątkowa posucha zapanowała 
w tym roku wśród wznakowców. 
Po prostu wstyd, że mamy tylko 
dwóch pływaków, którzy przepłynę 
li 100 m w czasie lepszym niż 1,20,0 
min. Jabłońskiego dzieli od Kękus:a 
różnica klasy, a od pozostałych za
wodników conajmniej dwóch klaś. 
A przecież i WąS i Langer uzyski
wali w ubiegłym roku rezultaty W 
granicach 1,16,0 min.

1, 14. CZY 1. 12.
świetne wyniki naszych motylka 

rży, ich rekordy, Są Zapowiedzią 
przyszłych rekordów Polski. Trener 
Królik w wywiadzie udzielonym dla 
„Sportu“, wyraził przypuszczenie, 
że tak Cichońśfei jak i Szołtysek ńló 
gą jeszcze osiągnąć 1,14,0 min. Był 
bardzo ostrożny w swojej wypowie
dzi. My Stawiamy na 1,12,0 min. i 
także uważamy się za ostrożnych.

KUKLOK NASZĄ NADZIEJĄ
W konkurencjach klasycznych naj 

szybciej Zitajdziemy się W czołówce 
Europy. Na dystansie 200 m. Cichoń 
Ski, pływający stylem motylkowym 
jest najbliższym rekordu Polski 
Heidricha (2,52,0). Cicliońśkl jesz
cze tej zimy może uzyskać 2,46,0, 
który zakwalifikuje go do dobrej kła 
sy europejskiej. Lecz prawdziwym 
talentem jest klasyk Kuklok. Przy 
ostrożnym podejściu trenera zawód, 
nik ten powinien się stale poprawiać 
a Szczytową formę osiągnąć w r.

Gryszczykówną
1951. Kiedy to powinien uzyskiwać 
wyniki w granicach: 2,40,0 mirt,

STAŁA BOLĄCZKA
Na brak napływu młodzieży do 

sekcji żeńskich klubów, nie może
my się uskarżać. Możemy tylko pod 
kreślić starą bolączkę: zawodnicz
ki przedwcześnie rezygnują ze swej 
kariery sportowej.

W crawlu poza Gryszczykówną i 
Przyborowiczówną, wszystkie inne 
zawodniczki są stałymi bywalcami 
na naszej liście najlepszych 10. Pod

WOLNIAKOWSKI 
TRENEREM W GWARDII

Poznańska Gwardia pozyskała na 
drugiego trenera Wolniakowskiego, 
dawnego instruktora Zjednoczonych 
poznańskich. Wolniakowski zajmuje 
się przede wszystkim treningiem i 
utrzymaniem kondycji pięściarzy 
starszych, podczas gdy trener Arski 
przygotowuje narybek i dozoruje 
ćwiczenia ogólne. (śm)

Budapeszteńskie echa sukcesu Skoneckiego
Węgierscy bokserzy 

szukają nowego stylu

szczęśliwie, ie nie był W Stanie pro- dą. obaj zawodnicy szli przez trzy 
wadzić Spotkania i poddał Się.

koniec sezonu najlepszą crawlistką 
została Niedzielówna, która uplaso
wała się na pierwszym miejscu w 
sprincie, a na drugim miejscu na 
400 m. Stylowo poprawiła się ona 
bardzo. Mamy wrażenie, że ta am
bitna zawodniczka jeszcze niejedno 
krotnie sprawi nam niespodziankę 
i... niejednokrotnie sprawi „łaźnię“ 
wschodzącym talentom i gwiazdom 
Także w stylu na wznak Niedzie
lówna niewiele odbiega poziomem 
od dwóch pierwszych zawodniczek, 
nie miała tylko okazji tego pod ko
niec sezonu wykazać. Jeżeli pisze- 
my już o stylu1 na wznak, to mus{- 
my zwrócić uwagę na wielką rozpię 
tość czasów pomiędzy pierwszą, a 
ostatnią zawodniczką. Różnica 10

sekund na tak krótkim dystansie, to 
nic pochlebnego dla naszych panie
nek.

DWIE GRUPY
Klasyczki możemy podzielić na 

dwie grupy: bardzo dobre, z któ
rych niewiadomo, która jest bar
dziej uzdolniona i w przyszłości bę 
dzle lepsza i słabsze, powyżej 1,35,0 
min. Proniewlczówna i Dobranow- 
ska, to dwie rewelacje sezonu. Bi
ły rekordy Polski jak ehciały. Lecz 
w jeszcze większe zdumienie wpra
wiły fachowców Mrozówna i Ma- 
ternowska z Pomorza, Dały się u- 
przedzlć ustanawianiem rekordów 
przez swoje przeciwniczki z Krako
wa i Łodzi, ale niewiadomo jak ta 
sprawa będzie wyglądała w przysz-

lości. W Bydgoszczy znajduje się 
ale dawniej żadnej nie było. Chyba 
obecnie hala kryta. Mała bo mała, 
będzie ona dostępna dla tych naj
zdolniejszych w Polsce?

O pozostałych zawodniczkach trud 
no coś powiedzieć. Albo się nie po
prawiły jak Przybyłówna, Wójcicka 
i Kaletowa, albo też mimo młodego 
Wieku 1 talentu wcale nie trenują, 
np. Dąbkowa.

ZA 7 TYGODNI NA HALI
Letni sezon pływacki kończymy 

Wykazał on wielkie postępy na-i 
szych zawodników 1 zawodniczek. 
Ustanowiono kilkanaście nowych re 
kordów Polski. Za dwa tygodnie o- 
twarte zostaną pierwsze hale pływa 
ckie. JAN NOGAJ

Pierwsze »pes' ligi szezypiórniuka

• Korespondencja własna
I „Sportu“

BUDAPESZT. Sukces Skoneckiego 
odbił się szerokim echem w węgier- 
»kiej stolicy. A jest on tym cenniej
szy, że Osiągnięty został vr „jaskini 
lwa". Aśbóth Od niepamiętnych czà- 

nié pOńióśł porażki na między
narodowych mistrzostwach Węgier 1 
nie przypisuje oń tego złemu przy
gotowaniu śię, pechowi etc, — po 
prostu stwierdza, że Skonecki był ód 
niego lepszy.

Węgierska prasa nie szczędziła po- 
ehwał naszemu mistrzowi, który nie 
tylko na korcie, ale i w życiu pry
watnym Zachowywał śię wzorowo, 
zdając sobie dokładnie sprawę z po
wagi chwili.

Chyba żaden z zagranicznych spor
towców nie miał pó wojnie tak po- 
ćHWalńej krytyki w węgierskiej prà- 
śle! Trzeba przyznać, że Wład. Skó- 
neckl w zupełności nà nią ZaśłUguje. 
Sukcesu takiego nie zdobywa śię 
przypadkowo. Dla przykładu przyto
czę jedną z licznych wzmianek, ja
kich było pełno w węgierskiej ’pra
sie ubiegłego tygodnia. (Nep. Sport):

•‘...Zwycięzca międzynarodowych 
mistrzostw Węgier zdobył sobie o- 
gólną popularność swą bezpośrednio
ścią, uprzejmością i bezsprzeczną u- 
miejętnośeią. W pełni zasłużył on so
bie na uznanie tak ze strony- facho
wców jak i licznie zebranej publicz
ności. Przed odjazdem rzeki uszczę
śliwiony:

— Doskonale się czuję w węgier
skiej stolicy, niemniej jednak ledwo 
mogę się doczekać powrotu do War- 
Kàwÿ. Sądzę, że moje zwycięstwo 
nàd Asbôthém jest największym 
sukcesem, jaki dotąd osiągnąłem na 
korcie. Zawdzięczam je lepszym ner
wom...

Pociąg ruszył. Daleko ńa zakręcie 
można było jèszcZ.ê widzieć wysta
wioną przez okno rakietę polskiego

mistrza. Dobrze śię czuł Skoneckl W 
Budapeszcie, ponieważ węgierska 
publiczność zawsze umie uszanować 
prawdziwego śpórtóWća.,;"

DOBRE WYNIKI SZTAFET

W sobotę i niedzielę Odbyły się 
sztafetowe mistrzostwa Węgier w 
lekkoatletyce. 4x100 Wygrała sztafeta 
„Vasasu" z czasem 42,6. Bieg 4x400 
stał się niespodziewanie łupem klu
bu prowincjonalnego Z Pecsu, dzięki 
wspaniałemu biegów! Solymósi'ego — 
48,6. Czas tej sztafety wynosił 3:25,3. 
4x200 wygrało MTK w czasie 1:30,2, 
zaś 4x200 pań — Zespół Póstasu w 
czasie 1151,2. 3x800 wygrały panie z 
Elore — 7:42,2. Wreszcie bieg druży
nowy na 5000 m wygrał Vasaś, w 
którego barwach Startował żńańy u 
nćs Śzilagyi;

W ramach tyeh Zawodów odbyły 
śię także iflńe konkurencje lekko
atletyczne. W skoku o tyczce dr Ho- 
monnay osiągnął 3,95 hi., Levai rzu
cił kulą 13,12, ŁećHOCzk-y skoczył' 
wżWyż 188 em.(. Ńemćth zaś rzucił 
młotem 56,72 m. (Bonyhagi 51,OB, Pe- 
tike 50,80).

Na tych samych zawodach junior
ka Lochasz wyrównała rekord Wę
gier w biegu 
ezaś 12.4 śek.

*'
PORANKA

Przed dwoma laty zapaśniczy 
mistrz Węgier, Richeczky Janos po
konał w Sofii bułgarskiego mistrza 
wagi ciężkiej Marina. Bułgarzy ża- 
próśili óśtatńió Kićhećżitiegó ńa fg' 
wanż.

W niedzielę, przy udziale 15 tysię
cy widzów, odbyło się w Sofii ńa 
wolnym powietrzu to sensacyjne 
spotkanie. JedĆnaście minut trwała 
walka bez rezultatu, aż Marino wy
zuci! Richeczkiego poza matę.

RiChecżky upadł ńa łokieć tak nie-

NOWE ATRAKCJE

Bieżący tydzień przyniesie węgier
skiej pUbllćżndśći wiele ciekawych 
widowisk sportowych. W sobotę roz
poczynają się kobiece mistrzostwa 
świata w szczypiorniaku, które pO- 
przedu.j . międńynaradowe spotkanie 
paiióW Węgry — Attśtria.

W końcu tygodnia Odbędzie się W 
SZółnókU mecz lekkoatletyczny ju
niorek Rumunii 1 Węgier,

We, Czwartek rozpócżńą się między 
narodowe mistrzostw*  Węgier w te
nisie Stołowym.

W niedzielę Spotkają Się w Buda
peszcie reprezentacje bokserskie Ru
muni i Węgier.

BOKSERZY JUŻ WYSTARTOWALI
W piątek fózpOczęty fig drUźyńó- 

we mistrzostwa w boksie. DwS me
cze z tego cyklu Csepel — Vacas 
i Ferencvaros — Lokomotiv przynio
sły wlóie ćńiocjl.

Pierwsze spotkanie zakończyło się 
łatwym zwycięstwem Cśepla nad 
Yaśaśćffi, Osłabionym brSkiem Mar
tons i HarCić,

jak słuchy chodzą Marten zamie
rza definitywnie pożegnać śię ż bok
sem. ‘

jl
nà 100 m, osiągając

* *

RICHECZKIÉGO 

làtÿ

rundy na wymianę ciosów. Zwycię
żył silniejszy fizycznie Fehet.

W wadze średniej doszło wreszcie 
do oczekiwanego od roku spotkania 
pomiędzy Pappem a dysponującym 
niemniej piorunującym ciosem Cson- 
tośem. Zawodnik. FTC przyjął wy
mianę CIOSÓW i przegrał ż Pappem 
nieznacznie na punkty. Naturalnie 
w trzeciej rundzie papp był u kresu 
Sil.

Charakterystyczne, że Csontos nie 
był ani razu na deskach. Papp nie 
mając odpowiedniego przeciwnika — 
zaniedbuje się i trzeba przynać, że 
w spotkaniu tym na prawdę nie za
chwycił. Coś jest nie w porządku z 
„dynamitem” króla

Znany w Polsce 
sprawił w wadze 
jedną niespodziankę 
śię, żC j6st gróggy 
DudaSa póśle gó 1 
krainę marzeń, 
nigeie Dudasa, spowodowane zama
chem 
wym 
wala, 
śióno

Na 
zachwycił, 
gwałt przestawić się na fighting, ale 
coś im to „niC wychódżi".

Adler Zsiga jest pełen uznania dla 
Stania. 1 uważa, ŻC zespół, który 
Oglądał ńa Festiwalu stanie się za 
rók groźny dla każdej drużyny W 
Europie. Najbardziej podobał się mu 
Ćebulak.

Witold Wieromiej

nokautu!
stary Homolya 

Ciężkiej jeszcze 
i kiedy zdawało 
1 następny cios 

nieodwołalnie w 
wykorzystał odsło-

do decydującego ciosu i lè- 
sierpem ściął z nóg swego ry- 
Dudasa nieprzytomnego ódnie- 
do szatni.
Ogół poziom obu spotkań nié 

Węgrzy starają się ńa

W nadchodzącą niedzielę, 25 bm. 
rozpoczynają śię rozgrywki rundy 
jesiennej, powiększonej z 10 ńa 12 
klubów ligi śżeżypiorniaka.

Początkowo w PZKSS istniały 
poważne tendencje do rozgrywania 

mistrzostw tylko w 
jednej grupie. Ponieważ, jednak 
nie zdołano dotychczas uzyskać zni 
żek kolej, ńa przejazdy, à szczy- 
piórniśk nié cieszy się jeszcze u 
nêsZej publiczności takim powodzé 
Jiiëftl, na jakie W pełni sobie zasłu
żył, przeto nie chcąc narażać kluby 
na deficyt, postanowiono rozgrywki 
ligi szczypiórnieka kontynuować w j^jej 
dwóch grupach: południowej i pół
nocnej.

W skład grupy' południowej zali
czono drużyny śląskie i krakowskie: 
AKS Chorzów, Spójnię Katowice, 
Stal Katowice, AZS Katowice, Ogni 
wo-Cracovię oraz beniaminka Unię 
Krowodrzę Z Krakowa.

Z Szóstki tej teoretycznie najsil
niejszą wydaje się być jedenastka 
trzykrotnego mistrza Polski — AKS 
Chorzów. Drużyna ta jest w chwili 
obecnej najbardziej zaawansowaną 
technicznie, a ponieważ w szere
gach jej nie zaszły żadne zmiany, 
powinna Ona w nadchodzących roż- 
gfywkąęh być w dalszym ciągu naj
lepszą, jak to miało miejsce na 
wiosnę br. Poważnym przeciwni
kiem dla chorzowian będzie jede
nastka Ogniwa-Cracovii, mająca 
swe, najpilniejsze punkty w Więcku 
w ataku, Ciesielskim w obronie, 
oraz wszechstronnym bramkarzu 
Rybickim.

Groźnym rywalem tej dwójki mo
że być drużyna katowickiej Spój
ni, która obok swych stałych pod
pór Tomeckiego i Rozpendowskie- 
go, pozyskała oiśtatnio bardz.o do
brego Ziaję Z katowickiej Stali.

O sżczypiornistśch Stali ód dłuż
szego czasu krążą najrozmaitsze po
głoski o rzekomym rozłamie, a na
wet całkowitej likwidacji tej sek
cji. Jak naś poinformowano w ZS 
Stal wszelkie te pogłoski mijają się 
ż prawdą, a drużyna metalowców 
w rozgrywkach ligowych weźmie 
udział.

Prawie że „cudem” uratowany od 
spadku AZS Katowice ma poważ
ne trudności z zestawieniem odpo
wiedniej drużyny.

L
Napastnik Grochowski przeniósł 

Się dó Warszawy, a trzej dalsi za
wodnicy Garćófż, Niestrój i Haufe 
rożpóćzynają studia na Politechnice 
gliwickiej, i najprawdopodobniej 
wzmocnią tamtejszy AZS. Dlatego 
też ostoje zespołu — pomocnik 
Chruszcz, oraz bracia kałdonko- 
Wie w ataku, będą liiuśieli dawać 
z siebie podwójny wysiłek, aby 
utrzymać Sympatyczny zespół aka
demików kà-iOwiéklch W ekstra
klasie śżćżypiófriiśtów.

Beniaminek Unia Kraków, sądząc 
po jej ostatnich wynikach w spot
kaniach towarzyskich, w meczach 
ligowych nie pozwoli zepchnąć Się 
do roli kopciuszka — dostarczyciela 
punktów.

W grupie północnej znajdują się: 
Budowlani i Kolejarz z Opola, ŁKS 
Włókniarz Łódź, Związkowiec Byd
goszcz, Kolejarz Gniezno i tegorocz. 
ny mistrz klasy A Kolejarz Tarnów 
Skie Góry.

Wszelkie znaki „na niebie i zie
mi” zdają się wskazywać na to, że 
w grupie tej może dojść do wiel- 

. _j niespodzianki. Beniaminek 
ligi Kolejarz Tarnowskie Góry zdo
łał zmontować bardzo silną jede
nastkę, w której Słomka w obronie 
oraz środkowa trójka ofensywy 
Spałek II — Spą-lek I — Krajnik 
grają pierwsze skrzypce. Drużyna 
ta w Spotkaniach towarzyskich zdo
łała pokonać już nie jeden zespół 
ligowy i posiada wszelkie szanse 
na zajęcie pierwszego miejsca w 
swojej grupie.

Tarnogórskim Kolejarzom może 
to przyjść tym łatwiej, że obydwie 
drużyny opolskie przechodzą obec
nie poważny kryzys formy.

Również i ŁKS, który na wiosnę 
był rewelacją finałowych spotkań 
o tytuł mistrza Polski, może dużo 
skorzystać na spadku formy u opo
lan i wysunąć się na czoło Swojej 
grupy.

Związkowiec Bydgoszcz i Kole
jarz Gniezno są słabszymi zespołą-

mi, ale i one mogą sprawić nie
jedną niespodziankę.

Szczegółowy terminarzyk rozgry
wek rundy jesiennej przedstawia 
się następująco:

Grupa północna:
25. 9.: Budowlani — Związko

wiec, ŁKS — Kolejarz Tarnowskie 
Góry, Kolejarz Gniezno — Kolejarz 
Opole.

2. 10. : Kolejarz Tarnowskie Gó
ry — Budowlani, Związkowiec — 
Kolejarz Gniezno, Kolejarz Opole
— ŁKS.

9. 10.: Budowlani — Kolejarz 
Opole, Związkowiec — Kolejarz 
Tarnowskie Góry, Kolejarz Gniez
no — ŁKS.

16. 10. ŁKS — Budowlani, Kole
jarz Opole — Związkowiec, Kole
jarz Tarnowskie Góry — kolejarz 
Gniezno.

23. 10.: Budowlani — Kolejarz 
Gniezno, Związkowiec — ŁKS, Ko
lejarz Tarnowskie Góry — Kolejarz 
Opole.

Grupa południowa:
25. 9.: AKS — Spójnia, Stal-Cra- 

covia, Krowodrza — AZS Katowi
ce.

2. 10.: Spójnia — Krowodrza, 
Cracóv:a — AKS, AZS — Stłl.

9. 10. t AKS — AZS. Krowodrza
— Stal, Spójnia •- CT»uovia.

16. 10.: Stal — AKS, AZS - 
Spójnia, Craeovią Krowodrza.

23. 10.: AKS — Krowodrza, Spój
nia — Stal, Cracovia — AZS.

Gospodarzy spotkań podaliśmy na 
pierwszym miejscu. (Zo)

Mistrzostwa torowe Polski przełożone
KRAKÓW. Wyznaczony na dzień 

25 września rb. drużynowy torowy 
wyścig o 
może odbyć 
względu na 
Organizacja 
rzona została Łódzkiemu Okręgowe 
mu Związkowi Kolarskiemu, i__ „
Tramwajowa 6, dokąd należy kie- ŁglwOŁC1Ila ,la k 
rować zgłoszenia drużyn na piśmie. tom °LO.Z. "Kok

W dniu tym w godzmach rannych’ 
Ł.O.Z. Kol. organizuje na polecenie 
P.Z. Kol. ogólnopolski wyścig dla • 
posiadaczy kart wyścigowych na 
dystansie 75 km;, a zwycięzca tego

Mistrzostwo Polski nie 
się w Krakowie, ze 
zajęty w tym dniu tor.
tego wyścigu powie- wyścigu otrzyma szarfę P.Z. Kol.j 

jako najlepszy kartowicz na rt>K 
Łódź 1949- Każdy Okręg może zgłosić 

dowolną ilość zawodników, kierując 
zgłoszenia na piśmie do orgąniza-

Otwarcie nowel hali w todzi
ŁÓDŹ. W najbliższą sobotę. 24

bm. zostanie oddane "
po gruntownym i....... .
na hala sportowa „Wimy11

dó użytku 
remoncie daw 

, - . , - „ ' ‘ ńa Wi
dzewie, która obecnie jest wlaśnó- 
ścią zrzeszenia sportowego „Włók
niarz“. Nóworożbudówańa hala Spór 
towa pomieści około 10 tys. widzów 
a wszystkie miejsca Siedzące zb.it- 
doWane są amfiteatralnie. Poza tym 
cala ha'a fest zradiofónlżoWańa. 
Wflftrżć hali zostało gruntówftió. ód 
śWieżófle. Tuż przy ffńfu żflajdują

się miejsca dla komisji sędziowskiej 
loże prasowe itp.

W hali będą czynne nowe Szatnię 
dla zawodników, gabinet lekarski, 
umywalnie i natryski.

Tu Zagłębie!
Stal Sędzin zorganizowała ostat

nio sekcję pięściarską, która pód 
okiem trenera przygotowuje śię do 
pierwszych wystąpień.

« : • placówki

t

Kolarze Stomilu bez sprzętu 
larżamf itiiejścowyttii, kallskltni, gnić 
źfiieńśkiffli, itd. ńa cżeló.

StattóWaly żeśpóły żłóżófle ż ćżte 
rech zawodników, a w punktacji H- 
cżóńó czas frżećiegó żawódiiika.

W kategorii licencjonowanych 
zwyciężył żćśpó! poznańskiego Ko
lejarza, W czasie 2 godzin S3:2Ś W 
składzie: Wielowiejski. Kaczmarek. 
Kóśtrżewśki, i Poniedziałek prżćd 
źeśpółern końiblńóWanyńi Pełćżyb- 
ski, Budkiewicz, (Gńteżnó) Migóń 
(Gorzów) oraz drużynSl poznańskiej 
Stali.

W wyścigu kartowiczów zwycię
stwo odniósł również zespół kolar
ski: Musialski, Mała eh, PoptaWśkl 
i Janiak — lg. 11:56 przed drużyną 
gorzowską i kaliska Gwardią.

(śm).

, POŹNAft. Karygodne nledopatrze 
ńie, niewiadomo tylko kogó, było 
ostatnio powódem, że w tak poważ
nej imprezie jak drużynowe mistrzo 
śtwa szosowe Woj. poznańskiego, 
nie mogli wziąć udziału kolarze ru
chliwej Skądinąd sekcji kolarskiej 
dawnego Stomilu, dziś ZS Unii. Nie 
wiadomo, kogo winić zâ to, w każ
dym bądź razie tego rodzaju fakt 
zdarzy! się w Poznaniu po raż pierw 
szy. Niewątpliwie władze zaintere
sowane wyjaśnią przyczyny i uka- 
fzą winnych.

_ Wyścig sam odbył się na dystan
sie 100 km dla kolarzy licettcjonowa 
nych, a na 50 km dla kartowiczów, 
z udziałem tiiemal wszystkich sekcji 
poznańskich i prowićjóńalńyćh ż kó

Najciekawszą walką było spotka
nie dwóćłi kogutów Bedńśia i Hor- 

Wâlkà była pówadżóna w 
szybkim tempié. PtżCż dwie fiindy 
przówagę miał zawodnik Csepla — 
Horvath, dopiero pód koniec tràèctéj 
rundy doszedł do głosu Bédnài. Wy
nik remisowy nié ôdzwiêrciédlâ wła
ściwego przebiegu walki.

Éârkâs zrèwâniôwal śię swemu 
oógromcy Laśźlo, walkę wygrał przez 
k.o. w pierwszej rundzie. Teraz Far- 
kaśź odniósł wysokie iwytóęstwo, 
mając przez wszystkie rundy zdecy
dowaną przewagę.

Séné HI, otOézonÿ nimbem naj
lepszego w Éuropiê, pódóbńó jest W 
dOskOnàtei fOrmlë. Trudno coś o tym 
bliższego powiedzieć, gdyż i reguły 
zwycięża nà Skutek niestawienia się 
przeciwnika.

Pozostałe walki stały nà przóćięt- 
nÿm poziomie. Wynik Ogólny 11:5 
dla Csèplâ.

Drugie spotkanie było bardziej wy
równane 1 zwycięstwo Férencvârosu
nad Lokomotive należy zaliczyć do
niespodzianki i tó Wielkiego kalibru.
Bardzo ciekawą była walka w Wa
dze îêiate« gôiWX W»«»* 4 vij-

vâtlia.

3O-lecie Studium WF 
przy uniwersytecie poznańskim 

W malowniczym, pięknym zakątku parku Wilśońa W Poznaniu 
mieści się skromny budynek. Niepozorny ten, ńa pierwszy rzut oka 
dórńek, to Studium Wychowania Fizycznego Uniwersytetu Poznań
skiego. W roku bieżącym ważna ta i wielce zasłużona placówka 
naukowa i wychowawcza, obchodzi rzadki jubileusz 30-lecia istnie
nia.

Studium WFUP powstało w roku 1919. Założycielem jego był 
fanatyk sportu, entuzjasta gimnastyki, prof. Eugeniusz Piasecki, 
Dziś uczelńia pOzńańska jest nńjśtąrśżą tego rodżńju instytucją 
w Folścej a trzecią pód względem wieku w Europie. Starsze są 
tylko uczelnie w Gandawie i Kopenhadze.

Wielu znanych sportowców wy
szło z Poznańskiego WF. Wielu 
popularnych zawodników pracuję 
dziś w nim w charakterze wycho
wawców. Szkolą się tu przyszli 
instruktorzy i trenerzy, nauczycie
le gimnastyk#, uzupełniają na kur 
sach swoje wiadomości lekarze 
specjalizujący się w medycynie 
sportowej.

Studium prowadzi 3-letnie kur
sy stałeś tytułem magistra WF,

kursy medycyny Sportowej i szkol 
ńej oraz kursy krótko-termińówe. 
Dawniej prowadzono również tak 
ZWanę kurśy uproszczone. które 
upoważniały do nauczania teorii 
i praktyki WF w szkołach.

Kursy medycyny sportowej są 
jedynymi w Polsce. Prowadzone 
były one już przed wojną i po 
wojnie zostały wznowione. Kurs 
trWa 5 lat i w Chwili obecńej li- 
Cży óń 90 słuchaczy. Wszyscy stu-

’denci Wydziału obowiązkowo mu
szą przejść dwu letnią teorię i 
praktykę gimnastyki, lekkiej at
letyki, i gier. Poza tym program 
kursu obejmuje wykłady z teorii 

psychologii, ćwiczeń cieles
nych, a co najważniejsze porad
nictwa lekarskiego.

Ćwiczenia z praktyki medycy
ny sportowej odbywają się W spor 
towej poradni lekarskiej, przy II 
Klinice Chorób Wewnętrznych

Jeżeli chodzi o Strcffię wyposa
żeniową. to Studium Poznańskie 
mimo swych skromnych rozmia
rów. przedstawia się okazale. Po
siada dwie sale gimnastyczne 
Wzorowo urządzone, ćwiczebne 
boisko do gier sportowych, koszy
kówki. siatkówki i szczypiórniake, 
śąle wykładowe, własną bibliote
kę i czytelnię oraz dobrze wypo
sażona eksperymentalną poradnię 
lekarsko-sportową, w której 
przeprowadza się mniejszej wagi 
badania.

Pomieszczenia administracyjne 
i sekretariat składają się na resz
tę wnętrza studium.

Kuratorem studium jest prof,
; 1 ’ . — —------ ~J/

fizjologii UF Czarnecki, W róku 
bieżącym rozpoczęło studia 150 
słuchaczy.

Spośród wychowawców i współ
pracowników wyftiienić należy 
mgr. Balcera, Karola Hoffniańa, 
Szmidta, Stawczyka oraz Leśzńę- 
równę.

Program Obchodu jubileuszu 
. studium WF w Poznaniu zakro

jony został na Wielką skalę. Punk 
tern kulminacyjnym będą dwu
dniowe uroczystości końcowe w 
dniach 9 i 10 grudftia z bogatym 

> programem naukowym z refóra-
■ tami specjalnymi i niezwykle
■ atrakcyjnym programem pokazów 
: i popisów, zawodów sportowych

oraz lekcji pokazowych różnych 
ćwiczeń z uwzględnieniem naj
nowocześniejszej metodyki i dy
daktyki.
Szkoda tylko, że uroczystości t.e 
przypadną’ na okres zimowy. Nie
mniej spełnią Ońe swój cel nauko
wy, wychowawczy i propagando
wy, tak jak dotąd spełniało swe 
zadanie skromnie i Wytrwale bez 
wielkiego rozgłosu pracujące Stu
dium Poznańskie.

ST. &MIGLAK.



Zmartwiania piłkarzy przed BułgariaJak grali ze sobą
. w 1 rundzie

RUCH — GÓRNIK SZOMBIERKI 
3:1 (1:1)

CHORZÓW. Bramki dla Ruchu 
zdobyli Cieślik 2 i Kubicki 1, dla 
Górnika Krasówka. Sędziował inż. 
Brzuchowskj z Warszawy. Widzów 
6000.

AKS CHORZÓW — POLONIA 
WARSZAWA 4:4 (1:2)

CHORZÓW. Bramki zdobyli dla 
AKS-u w 22 min. Muskała, w 53 
min. Łabęda, w 71 minucie Jandu- 
da i w 85 min. Muskała.

Dla Polonii: w 10 min. Ochmań- 
Ocłrmański, w 49 

Ochmań- 
Pomorza.

ski, w 27 min.
min. Łabęda, w 64 min. 
skL Sędzia Przybysz z 
Widzów 8000.

Rysują się kontury 
dwdoh repreientacTinfoh drużja 

Ubiegły tydzień piłkarski należał do tzw. „szybkich” tygodni.
Dwa spotkania w ciągu tygodnia, dawały możność zarobienia aż 4-ch 
punktów, a więc okazje do poważnych przesunięć w tabeli, jakie rze
czywiście zanotowaliśmy. Niestety, wątpimy, czy kapitanat, bacznie 
obserwujący te spotkania, mógł zanotować jakieś szybkie, nagłe od
krycia nowych kandydatów do reprezentacji. Drobne odchylenia 
w formie, lepsze czy gorsze samopoczucie znanych już sylwetek pił
karskich — to właściwie jedyny plon zebranych przez selekcjone
rów uwag.

Termm spotkań z Bułgarią zbliża się, trzeba będzie powziąć decy
zje, wcale nie łatwo w obecnej sytuacji.

/

Telegramy

KOLEJARZ — LECHIA 
1:1 (1:1)

POZNAN. Bramki strzelili dla 
Lec-Ml Skowroński w 32 minucie, 
dla Kolejarza w 36 mim. Białas. Sę
dzia Pryk z Krakowa. Widzów 
10.000.

GDAŃSK

CRACOV1A — ŁKS 2:2 (2:1)
LODŹ: Bramki dla Cracovii zdo

byli Poświat i Rożankowski, dla 
ŁKS Włókniarz Baran i Łącz. Sę
dzia Kuc z Sosnowca. Widzów 
25.000.

GWARDIA WISŁA — LEGIA
WARSZAWA 4:0 (1:0)

KRAKÓW: - -
zdobyli w 28 
mm. Mamon, 
89 Lęgutko. 
Bydgoszczy; Widzów 10.000.

Bramki dla Gw'ardii 
minucie Kohut, w 39 
w 80 min. Kohut w 

Sędzia Żmudziński z z AKS-em.
Wieczorek (Polonia Bytom) na ręka,eh kibiców p«j zwycięskim 

meczu

Problem ten 
pozycji, jaką 
Kandydatów 

i Brzozowski.

Skromnym i Krystkowiakiem da' 
je dostateczny wybór. Żaden z nich 
nie błyszczy obecnie formą, która 
dawałaby mu pierwszeństwo. Lep
szy dzień czy przysłowiowy łut 
szczęścia, konieczny każdemu bram 
kąrzowi, może decydować o kolej
ności. Rybicki i Borucz w Warsza
wie, a Skromny i KrystkoWiak w 
Sofii, wydają się nam najwłaści
wszym wyborem.

Trudniej rozstrzygnąć natomiast 
czy Flanek czy Barwiński. Tarno
wianin hasa ostatnio w ataku, o 
formie jego jako obrońcy krążą 
mgliste wieści i czy będzie jak do
tąd partnerem Gędłka — niewia
domo; Wiślak złapał życiową for
mę, nie zawiódł w Gdańsku prze
ciwko Węgrom i od tego czasu po
prawił się znacznie. Prawdą jest 
natomiast, że i Barwiński w ko
szulce reprezentacyjnej wypada 
znacznie lepiej niż w otoczeniu ko
legów klubowych. Kapitanat może 
■weźmie to pod uwagę, podejmując 
decyzję — Flanek czy Barwiński.

Tak czy inaczej jeden z nich zaj- 
mie miejsce w Sofii po lewej stro-

na myśli po lewej stronie Mordar- 
skiego a po prawej chętnie widzie
libyśmy Alszera, najszybszego obec
nie napastnika ligowej drużyny Ru
chu. Nabyte cechy środkowego napa 
stnika: celny strzał i wykorzystanie 
sytuacji podbramkowych nie obar
czają Alszera, jako skrzydłowego 
a tylko mu mogą ułatwić grę.

Z ZAGRANICZNYCH 
BOISK PIŁKARSKICH

BRUKSELA. Rozegrano tu spot*  
kanie piłkarskie między mistrzow
ską drużyną Belgii — FC Ander- 
lecht i mistrzem Francji — Stada 
Reims. W meczu odnieśli nieznacz
ne zwycięstwo gospodarze w stert 
sunku 1:0.

w Debreczynie Deck 
cztery bramki, biorąe 

udział w dalszych.
to działo się podczas

POLONIA BYTOM — WARTA
POZNAN 2:2 (0:1)

BYTOM: Bramki dla Polonii zdo 
byli Cegiarek i Wieczorek, dla War 
ty Szymura i Gsndera. Sędziwa! 
Olewski z Krakowa. Widzów 6000.

I! LIGA
GRUPA PÓŁNOCNA 

Garbarnia — Ostroyia 5:0 (3:0) 
PTC—Bzura 2:2 (0:1) 
Pomorzanin—Widzew 5:0 (1:0) 
LułTinfanka—Radomiak 2:1 (1:1) 
Gwardia—Ognisko 0:0

GRUPA POŁUDNIOWA
Górnik Radlin—Naprzód Lipiny 

3:1 (0:0)
Polonia Świdnica—Chełmek 2:2 

(2:1)
Sta! Katowice—Skra Częstocho

wa 2:2 (0:2)
Gwardia Kielce — Polonia Prze- 

»yśł 4:4 (2:1)
Sta! Wrocław — Tarnowa 1:4 

(0:3).

OŻYWIA SIĘ LEKKOATLETYKA 
W TERENIE

SZCZECIN. Ostatnio do OZLA 
w Szczecinie wpłynęły zgłoszenia 
sekcji lekkoatletycznych z nastę
pujących klubów z terenu: Spójni 
Wałcz, Związkowca Lipiany, Ogni
wa -Słupsk i Bałtyku Kołobrzeg, 

■gf .-n ostatri’t;/zaprosił do siebie lek- 
ąkoatletów KS Budowlani Szcze
cin na mecz międzyklubowy. Spot
kanie odbędzie się w Kołobrzegu 
dnia 25 bm.

KLUBOWA „STRATEGIA"
Tymczasem kierownictwa klubów 

wpadły na nowy pomysł, zaczerpnie 
ty zdaje się od drużyn bokserskich, 
wprowadzający na boiska rzekome 
zaskoczenie przeciwników, według 
najłatwiejszego sposobu. I oto na
gle gra sobie Barwiński w ataku, 
Gędłkowi znudziła się rola obroń
cy czy stopera, więc'kieruje ofen
sywą biało - czerwonych, podobnie 
jak to próbował robić Bartyla, któ
remu z kolei pozazdrościł Skrz.yp- 
niak i występuje w roli łącziyką. 
Być może, że w którąś niedzielę 
Borucz zagra na skrzydle a w za
stępstwie Wyrobka Alszer wspaniale 
obroni jakiś rzut karny. Wszystko 
jest możliwe.

Nasze czołowe kluby zdradzają 
katastrofalny brak rezerw,. Poważ
nie wyszczerbione kontuzjami czy 
dyskwalifikacjami „żelazne skła
dy” drużyn, lat«ie są właśnie ta
kimi zaskoczeniami taktycznymi, 
które więcej zamieszania wprowa
dzają we własne szeregi niż prze
ciwników. Doceniamy wartość 
wszechstronnego wyszkolenia gra
czy, jakie daje gra na innej po
zycji, ale w naszym skąpym gronie 
kadry reprezentacyjnej, z-właszcza 
w obliczu spotkania międzypaństwo 
wego sytuacje takie wybijają z u- 
derzeńia, jak mówią tenisiści, roz
praszają i tak skąpe taktycznie 
wiadomości.

Powołania . przez kapitanat do 
drużyn przeciw Bułgarii niewątpli

Nowe wydawnictwa motocyklowe 
WARSZAWA. Nakładem wydaw

nictwa MON „Prasa Wojskowa“ u- 
■kazala się opracowana zbiorowo 
■książka pt. „Motocykl“. Książka po 
siądą - następujące działy: 1) Silnik, 
2) Paliwo, 3) Instalacja elektryczna, 
4) Układ przenoszenia mocy napę
dowej, 5) Rama i układ biegów, 6) 
-Utrzymanie i użytkowanie motocy-

kła, 7) Praktyczne wskazówki jaz
dy motocyklem, 8) Pomocnicze ta
bele liczbowe, 9) Tablica znaków 
drogowych.

Pożyteczna ta książka winna zna 
leźć się w każdej świetlicy klubo
wej. Objętość 380 str. Cena zł. 670. 
do nabycia w księgarniach.

Nieddehy program piłkany
Śhjslca, Opola I Zagîihîa

KATOWICE. Terminarz rozgry
wek piłkarskich o mistrzostwo Ślą
ska w klasie A w czwartą skolei 
niedzielę 25 bm. przewiduje nastę
pujące spotkania:

W Wełnowcu: Orzeł — Kolejarz 
Katowice.

w Kostuchnie: Górnik — Górnik 
Ligota.

w Piotrowicach: Kolejarz — Gór 
nik Załęże.

w Katowicach: Kopalniany — 
Ruch Ib'W. Hajduki

w Świętochłowicach: Stal — Bu
dowlani Mysłowice

w Katowicach: Gwardia — Che
mik Dąbrówką

w Szopienicach: Stal — Górnik 
łanów.

w Mysłowicach: Kopalniany — 
Wisła Brzezinka

w Chropaczowie: Górnik —ZKSM 
Łagiewniki

w Chorzowie: Górnik — Górnik 
Ruda

w Nowym Bytomiu: Stal — Gór
nik Orzegów

w Wirku: Górnik — Górnik Ma- 
koszowy

w Radzionkowie: Górnik — Stal 
Siemianowice

w Michałkowicach: Górnik — 
Piekary

w Nakle: Orzeł — Azoty Chorzów 
w tarnowskich Górach: Śląsk— 

PiasS Pawłów.
*

ZABRZE. Tegoroczne mistrzostwa 
piłki nożnej Opolskiego OZPN roz 
poczęły się 18 bm. W klasie „A” 
walczy .16 klubów w dwóch gru
pach. W drugą niedzielę mistrzostw 
25 bm. odbędą się następujące spot
kania:

GRUPA I: Kolejarz Gliwice — 
Włókniarz Prudnik. Górnik Zabrze
— Unią Racibórz, Ogniwo Nysa — 
Stal Gliwice, Związkcwie Racibórz
— Kolejarz Opole, Górnik Gliwi
ce — Polonią Bytom Ib.

GRUPA II: Budowlani Opole — 
Zagroda Lubliniec, Górnik Szom
bierki Ib — Stal Zawadzkie, Droż
dżownia Wołczyn — Górnik Mie
chowi cę, Stal Bobrek — Chemik 
Zdziechowice, Kolejarz Kluczbork
— Górnik Mikulćzyce.

* # *
BĘDZIN. 25 bm. w czwartą nie

dzielę piłkarskich rozgrywek Za- 
głębiowskiego OZPN odbędzie się 
w klasie „A” dalszych pięć nastę
pujących spotkań:

w Będzinie: Górnik — Górnik 
Grodziec

w Sosnowcu: Górnik — Gwardia 
Piaski

w Będzinie: Stal — Stal Olkusz 
w Dąbrowie: Stal — Jedność 

Myszków
w Zawierciu: Stal Warta — Gór

nik Czeladź.

wie sprowadzą graczy na właściwe 
pozycje, lecz nie przywrócą za
pewne pewności siebie i formy za
wodników osłabionej tak pojętą 
strategią klubową.

DWA ZESTAWIENIA
Z Bułgarią gramy na dwóch fron

tach — w Warszawie pierwsze ze
społy, drugie w Sofii. Mówimy wy
raźnie pierwsze w Warszawie, bo 
zapewne tak jak dotychczas kapi
tanat nie będzie próbował zesta
wiać dwóch równorzędnych dru- 

■żyn, na co nas zresztą nie stać 
i wobec tego zdecydowanie słabszy 
zespół odleci do Sofii. Słabszy ze
spół należałoby rozumieć jako młod 
szy, jako przyszłe uzupełnienie pier 
wszej jedenastki, nabierające po
trzebnej rutyny międzynarodowej. 
Zasada słuszna, trzeba puszczać na 
szersze wody młodszych, w oparciu 
o kilku rutynowanych już graczy. 
Trzeba, gdyby byli młodsi.

Rezerwa reprezentacyjna wystar
towała w tym roku przy każdej 
okazji, dublując spotkania między
państwowe za yzyjątkiem Danii, a 
mimo to nikt nie zasłużył sobie na 
zdecydowany awans do pierwszego 
zespołu. Rybicki, jest chyba jedy
nym wyjątkiem i można by jeszcze 
za takiego uważać Wieczorka (AKS) 
gdyby nie przykra histeria ze Skre
śleniem z kadry. Bez zdziwienia 
trzeba będzie przyjąć zestawienia 
kapitanatu, w wielu wypadkach 
zapewne dalekie od zasady forso
wania młodych, ale za to według 
prostej dewizy „wedle stawu gro
bla”.

Dwa zestawienia łącznie z rezer
wowymi. to przecież 30 zawodni
ków. Odliczając dyskwalifikacje, 
kontuzje czy wybitny spadek for
my. kadrowiczów może zabraknąć.
CZY BĘDZIE OBOWIĄZYWAĆ 

AMNESTIĄ?
Nie znamy zamiarów naczel

nych władz piłkarskich i przez to 
pytanie nie chcemy wcale sugero*  
wać, uważając kary nałożone na za
wodników za słuszne i konieczne. 
Ułaskawienie czy zawieszenie kar 
na czas spotkania międzypaństwo
wego mogą zasadniczo zmienić 
koncepcje kapitanatu, który za
pewne zada sam sobie takie właś
nie pytanie na wstępie rozważań.

Gracz, Krasówka, Wieczorek czy 
Szczurek mogliby liczyć na powo
łanie gdyby nie rejestr przewinień 
na boiskach lub w życiu prywat
nym. Wydaje się, że druga grupa 
winowajców jest 'znscznie bliższa 
amnestii. Usunięcie z kadry narodo
wej mogło przywrócić zdrowy roz
sadek i postanowienie poprawy, a

jeżeli kapitanat będzie miał dosta
teczne dowody tego, być może weź
mie to pod uwagę i ułaskawi uka
ranych. W takim wypadku pomoc
nik AKS-u Wieczorek byłby naj
bardziej zasługującym na uwagę, 
a aktualna jego forma stawia go 
na czele pomocników. Trud- 
•niejsza sprawa jest z Mieciem 
Graczem, który nie rozgrywa spot
kań i ocena jego kwalifikacji w 
takim wypadku musiałaby być zro
biona na ślepo.

PARPAN
CZY BRZOZOWSKI

Przeglądając nazwiska z kadry 
narodowej i ich aktualne kandyda
tury do powołania przeciw Bułga
rom — wysuwa się jeden ź zasad
niczych problemów, 
to obsada kluczowej 
j&st środek pomocy.
,jest dwóch: Parpan
Krakowianin po słabszej grze na 
wiosnę powrócił do stałej swojej 
roli i grał przeciw Danii i Węgrom, 
spotykając się z pozytywną oceną. 
Nie przeszkodziło to wcale aby 
Duńczycy strzelili nam dwie decy
dujące bramki z pozycji, która po
winna być chroniona przez stopera, 
a środkowy 
sam zdobył 
bezpośredni

Wszystko
dobrej, pełnej poświecenia i ofiar*  
rości gry Parpana, gdy tymczasem 
Pszczewski wędrował zwykle na 
boczną pozycję, nie odpowiadającą 
mu, bo dawno już przestał na niej 
grywać i stawia cna mu teraz 
znacznie trudniejsze wymagania 
niż gra w środku, a mimo to' nie 
zawiódł nigdy. Jesteśmy przekona
ni, że „Polonista” w tej chwili ma 
wyraźną przewagę w kwalifikacji 
nad sympatycznym Parpanem. — 
Mniej efektowny, mniej rzucający, 
się w oczy, ale wypełniający obo
wiązki w znacznie pewniejszym 
wykonaniu.

Nie powtarzamy oceny Brzozow
skiego, daliśmy już temu wiele ra
zy właściwy sąd, ale przypomina
my, że powierzenie pozycji stopera 
Brzozówsk'emu uważamy 
nieczne.
wniesie do naszych tyłów pożąda
ny ład.
skiego, to nnjcześcmi wyjaśnienie 
bez poprawek groźnej sytuacji. 
I taki stoper jest konieczny w 
Warszawie przeciw Bułgarom. Błę
dem będą niewątpliwie wszelkie 
mne koncepcje kapitanatu, najvet 
z powołaniem Brzozowskiego 
boczną pomoc.

W OBSAUZIE 
INNYCH POZYCJI 
NIE ZASZKODZI 

ŚMIAŁOŚĆ
bramkarzem napewno nie

Poniedziałkowy „Sport” w obszar 
cym artykule apelował do sę
dziów bocznych, aby więcej uwa
gi poświęcili obowiązującym prze
pisom sędziowania.
Przecież chyba czas najwyższy 
Po przepisów linii kroczyć, 
Bo nie poto są ci boczni, 
By się ciągle na nich boczyć

DRUGI ATAK 
TO TRUDNIEJSZA 

ŁAMIGŁÓWKA
Słabość Cieślika jest przejściowa 

i mały łącznik Ruchu, wolno ale 
stale po poważnej kontuzji powraca 
do formy i napewno paszportu do 
Sofii nie przyjmie jako przykrość, 
bo wszyscy wierzą w jego powrót 
do pierwszego zestawienia. Dcdać 
mu Czapczyka i Anioła i niech pró
bują znaleźć właściwe rozwiązanie 
środkowej trójki z pomocą takich 
skrzydłowych, jak Mamon i Kokot 
II. Może Wiśniewski, może Baran — 
to już niech fachowcy kapitanatu 
rozstrzgną, mamy do nich pełne 
zaufanie.

I tak każde zestawienie składów 
przeciwko Bułgarom wywoła za
pewne głosy krytyki. My nie chce- 
my tego, rzuciliśmy kilka propo
zycji nad którymi warto poważnie 
pomyśleć, bo nigdy jak dotąd nie 
było takich trudności w wyborze 
kandydatów. A w takich sytuacjach 
warto 
nawet 
ment.

rzucił śmiały pomysł czy 
jeszcze śmielszy ekspery-

*
ZURICH. W międzynarodowym 

meczu piłkarskim reprezentacja 
Szwajcarii pokonała strasburski 
„Racing-Club” 6:1.

*
PARYŻ. Po kolejnej niedzieli mi« 

strzostw piłkarskich Francji, Lille 
umocniło się na pozycji leadera, zwy 
ciężając Nancy 1:(|. Uwagę zwraca 
rekordowa ilość bramek, którą jede
nastka Bordeaux zdobyła w meczu 
z Montpellier (7:9).

Poszczególne wyniki w „Division 
Nationale" przedstawiają się nastę
pująco:

Rennes — Marseille 1:1
Reims — R. C. Paris 4:2
Toulouse — Metz 3:2
Roubaix — St. Etienne 2:0
Sete — Nice 1:0
Lille — Nancy 1:0
Sochaux — Lens 2:1
Bordeaux — Montpellier 7:0 
Strasbourg — St. Français 3:1
1. Lille, 8 pkt., 2. Bordeaux, So

chaux, Toulouse, 5 pkt., 5. Roubaix, 
5 pkt., 6. Lens, Nancy, Nice, R. C. 
Paris, Sete, Strasbourg, 4 pkt.; 12. 
Marseille, Montpellier, Reims, Saint 
Etienne, 3 pkt. ; 16. Rennes, Stade 
Français, 2 pkt.: 18. Metz, 1 pkt.

za ko-
Opanowany i spokojny

Jedno podanie Brzozo w-

em

ECHA SPORTOWEJ NIEDZIELI
Praga pokonała Paryż w 

zawodach kolarskich w St. 
(2:1).

Coppl wygrał „Tour de 
przejeżdżając 285 km w 9 
min. 54 sek.

nie Wołosza, a młody Sobkowiak 
pozostanie w rezerwie.

Gdyby nie „swobodny” tryb ży
cia Wieczorka, to aż się prosi kon
cepcja pomocy „barwnej” i nieu
stępliwej: Suszczyk — Brzozowski 
— Wieczorek. A narafie tego ostat
niego trudno zastąpić innym. Dru- 

111 ga linia pomocy to chyba poznań
ska: Słomą — Tarka — Skrzypniak, 
ew. z małą poprawką tj. z Parpa- 
nem na środku.

SWICARZ I PATKOLO 
_ POWINNI GRAĆ

W ataku brak Mietka Gracza 
i słabsza forma Cieślika pomie
szały dotychczasowe układy. Z ca
łej piątki pozostał na placu tylko 
Kohut. Na powołanie rzetelnie 
zasłużył sob:e Swiearz, który po
winien prowadzić napad, mając 
Kohuta z lewej strony a z prawej— 
prosimy zwrócić uwagę na kandy
daturę filigranowego PMkola. Łącz 
nik ŁKS-u, którego kwalifikacje 
już podnosiliśmy rok temu, wpro
wadziłby do akcji cały kunszt kom
binacyjnej gry a przejście na pra
wą stronę nie nastręczy mu żad
nych trudności.

Głosujemy za taką trójką i dobie
rając do niej skrzydłowych mamy

Do

zeszło- 
żrobili 
boisko

na

be-Z
dzie trudności, czołówka z Rybic
kim, Boruczem, Jurewiczem,

BUŁGARZY 
BEDA SILNYM 

PRZECIWNIKIEM
perażek naszych piłkarzy

wszyscy się powoli przyzwyczaili 
i ewentualna klęska nikogo nie 
zaskoczy. Spotkanie w Warszawie 
będzie tak samo trudne, jak z Da
nią czy Rumunią i czy zlą passę 
będzie można nareszcie przerwać 
trudno snuć na ten temat jakieś 
nieomylne przypuszczenia. Pewne 
jest tylko to, że sukces naszych 
piłkarzy nie będzie się mógł opie
rać na słabości Bułgarii.

Nasi przyjaciele, od czasu 
rocznego remisu w Sofii 
duże postępy i wyjdą na
w tym mocnym przekonaniu. Le
gitymują się ostatnim 
nad Czechosłowacją i 
mówi.

Może w Warszawie 
dziej oczekiwać sukcesu, a mniej na 
dziei łączyć z wyprawą do Sofii, 
chociaż już niejednokrotnie w trud 
niejszych i bardziej bezbarwnych 
okresach poziomu naszego pilkar- 
stwa ambicja zawodników sprawia
ła wiele miłych niespodzianek.

Nie będziemy zbytnimi optymista i 
mi, jeżeli właśnie zaliczymy siebie 
do oczekujących niespodziewanego 
sukces u piłkarzy, (ant).

zwycięstwem 
to już dużo

należy bar-

Wąska jest brama do I
Garbarnia ma iuż jednak 

awans zapewniony
Podczas gdy w Klasie Państwowej 

na definitywne decyzje czekać trze
ba do ostatniej - serii niedzielnych 
spotkań, w II lidze sytuacja jest nie
co jaśniejsza.

Nikomu się chyba nie marzy zdy
stansować lidera grupy północnej 
Garbarnie, tak jak Radomiak roz
wiał ostatnie złudzenie siedlczan na 
uratowanie Ogniska przed spadkiem. 
IV gruipie północnej toczy się jedynie 
walka o następny po Garbarni szcze
bel Ł zachowanie legitymacji II ligo
wej drużyny. Los chce, że w tym 
ostatnim pojedynku. biorą udział 
d.wje drużyny łódzkie i jedyny przed 
stawiolel Szczecina.

W grupie południowej, rozgorzała 
na całego zacięta, choć na razie po
średnia rywalizacja między Tarnov.lą 
i Górnikiem z Radlina. Jeszcze przed 
tygodniem Tarnovia mimo wszystko 
była faworytem. Teraz wiele się

zmieniło na rzecz ślązaków. Brama 
do I ligi jest bardzo wąska zmieści 
się w niej tylko jedna jedenastka. 
Która?

Chełmek stał się w tej grupie nie
oczekiwanym kandydatem do spadku, 
i bodaj on właśnie podzieli los kie
leckiej Gwardii, która przy nienaj
gorszych kwalifikacjach, gra jednak 
b?z szczęścia. Podobnie jak w I lidze 
bytomska Polonia. Nie jest więc wy 
Moczone, że w ostatniej chwili do 
Gwardii uśmiechnie się ono.

Nadchodząca niedziela będzie bar
dzo ciekawa.

Таг

GDYBY GÓRNIKOM 
POWINĘŁA SIĘ NOGA

Naprzód Lipiny wyrwał punkt 
norii, a, teraz jedzi.e do Rybnika na
Spotkanie z jej głównym rywalem 
— Górnikiem, W pierwszej serii roz
grywek Naprzód wygrał na własnym

-------------------- ------------------------------------

Bewelaoyjne wjniki jimîoràw
węgierskich
Znajomi naszych pływaków.

Mistrzostwa pływackie Węgier są 
dla.nas o tyle interesujące, że w 
kategorii juniorów startowali i zaj
mowali pierwsze miejsca nasi do
brzy znajomi i znajome z tegorocz
nych występów w Warszawie i Sie
mianowicach.

W Siemianowicach startowały 
Szokę, Gyenge, Hunyadfi, Karpa
ty, a w Warszawie juniorzy Csapo, 
Joo, Alm-assy Bolvari, Hevesi i Ga- 
ray. Wszyscy oni zaimponowali 
osiągniętymi wynikami, chociaż wi
dzieliśmy w nich, jeżeli chodzi o 
dobrą klasę europejską, zawodni
ków dalszej przyszłości.

A jednak działacze węgierscy są

fachowcami co się zowie. Wyjazd 
juniorów Węgier zagranicę, był w 
pełni uzasadniony. Wszyscy wy
brańcy kapitana sportowego związ
ku węgierskiego spełnili pokładane 
w nich nadzieje. Czy się poprawili? 
A jakże! Ze względu na szczup

łość miejsca trudno nam wszystkie 
pozycje wyliczać, dlatego przy po
dawaniu wyników z mistrzostw Wę 

gier dodamy dodatkowo, w nawia
sie, wyniki przez nich osiągnięte w 
Warszawie i Siemianowicach. Oto 
one:

torowych
Denis —

UCZESTNIK „TOUR DE POLOGNE 
ALIX MISTRZEM FRANCJI F£GT.

Uczestnik „Tour de Pologne' 
zdobył tytuł szosowego 
Francji FSGT, przebywając 
w 4 godz. 48 min. 34 sek.

Francuscy uczestnicy „Tour 
logne” zajęli 
łowe miejsca

FELIKS

de Po« 
wszystkie niemal czo« 
w wyścigu.

SZTAM BAWIŁ 
W POZNANIU

POZNAN. W ubiegłą niedzielę ba 
wił w Poznaniu trener PZB Feliks 
Sztam. Był on obecny na meczu II 
ligi bokserskiej Kolejarz — Ogni
wo Wrocław, a później na meczti 
ligowym Kolejarz — Cracovia< 
Sztam razem z sędzią Łaukedreyem 
przeprowadził w Poznaniu konferen
cję na temat nowych przepisów bok 
serskich opracowanych przez spe
cjalną komisję regulaminową ną4 
czelnych władz bokserskich. 4

szef ligi

Trybuny na Torkacie nie będzie
Prace na Torkacie wkraczają już 

w trzeci, najważniejszy etap. W 
czwartek rozpoczęto prace nad pły
tą betonową. Betonowanie na
wierzchni trwać będzie do dnia 
25 bm. Ponieważ Państwowy In
stytut Meteorologiczny zapowie
dział ustalenie się pogody, należy 
przypuszczać, że betonowanie pły
ty uda się w zupełności.

Plany budowy drugiej trybuny 
muszą zostać zmienione, gdyż grunt 
na którym ma ona stanąć, jest bar
dzo słaby (pod Torkatem znajduje 
się kopalnie). Nowa konstrukcja 
trybun przewiduje pewne ulepsze
nie, dzięki któremu, w razie zary-

scwania się gruntu, całość budowli 
nie ulegnie zniszczeniu.

W roku bieżącym budowa trybun 
nie będzie mogła być wykonana,

Inż. Kołda przegrał zakład z 
robotnikami. którzy nie 
w 10. a w 8 dni wykonali montaż 
niezbędnych rur na Torkacie. 
Tymczasem plany. budowy trybun 
leżą ndezałatwione w „jakimś u- 
rzędzie. w czyjejś szufladzie.

To zupełnie jasna sprawa: 
Mógł nie przegrać feni solda 
Gdyby tak z urzędnikamj 
Zrobił zakład p. inż. Kolda

A
zostaną tylko przeprowadzone do
datkowe badania i próba obciąże
nia gruntu.

Zakładanie instalacji świeltnych 
rozpocznie się w przyszłym tygo
dniu.

JUNIORKI (poniżej 16 lat):
109 m styl, dow.: 1. Szokę 1,10,8

(1.16.5) . 2. Gyenge 1,14,4 (1,16.3).
200 m styl, dow.: 1. Szokę 2,38,0 

(wyrówn. rekord). 2. Gyenge 2,41 
— v,’ Polsce na tym dystansie nie 
startowały.

100 m na wznak: 1. Szokę 1,24.8 
(rekord juniorów). 2. Hunyadfi 1,25 
(1,32.0).

100 m styl, klas.: 1. Karpaty
(1.33.5) . 2. Stasz 1,33,2.

100
enge

200
enge

1,33

Gy

Gy-

*
Celem należytego przygotowania 

się do sezonu hokejowego- łyżwia
rze ,,Stali” katowickiej już w tym 
tygodniu rozpoczynają zaprawę zi
mową. Zebranie wszystkich człon-' 
ków i sympatyków sekcji hokejo
wej, na którym zostaną omówione 
wytyczne pracy katowickich hokei
stów, odbędzie się w piątek na Tor 
kacie o godz. 18.

m. styl, motylkowym: 1.
1.30.6. 2. Kiss 1,32,2. 
m styl, motylkowym: 1.
3.20.6. 2. Garay 3,31,2.

JUNIORZY (poniżej 18 lat):
100 m styl, dow.: 1. Csapo 1,02,6. 

2. Almassy 1,02,8 (1,04,0).
200 m styl, dow.: 1. Csapo 2,17,8. 

2. Jco 2,21,0.
400 m styl, dow.: 1. Csapo 4,57,6. 

2. Joo 5,07,4. — W Warszawie Csa
po i Joo startowali na dystansach 
500 i 800 m. Csapo był wówczas 
gorszy od Joo, a Gremlowskiemu 
niewiele ustępował, przegrał o ude
rzenie ręki.

100 wznak: 1. Bolvari 1,13,4

— rekord juniorów (1,16,0). 2 He
vesi 1,16,0 (1,18,0).

100 m styl, klas.: 1. Varga 1,21,8. 
2. Utassy 1,21,8.

100 m styl, motylkowym: 1. Garay 
1,14,8 (1,16,2). 2. Utassy 1,14,8.

Także wyniki w konkurencjach 
seniorów są pierwszorzędne, cho
ciaż czołowi pływacy Węgier w cią 
gu sezonu uzyskali znacznie lepsze 
rezultaty. Słabiej pływają przede 
wszystkim sprinterzy, a i średnio- 
dystansowcy znajdowali się już w 
znacznie lepszej formie. Stałą po
prawę wykazuje jedynie 17-letnia 
Temes, która zdecydowanie wyprze 
dza wszystkie swe rywalki.

Wyniki w konkurencjach senio
rów są następujące:

KOBIETY:
100 m. styl, dow.: 1. Temes 1,07 2 

2. Stefan 1,15,2.
409 m styl, dow.: 1. Szekely 5,24,8. 

2. Gyenge 5,42,4.
109 m na wznak: 1. Temes 1,18,2. 

2. Nowak I 1.19,2,
200 m na wznak: 1. Temes 2,52,2 

(rekord Wegier wyrównany). 2. Kar 
psti 3,11,0.

100 m styl, klas.: 1. Nowak E. 
1,22.8'. 2. Kiss E. 1,33,0.

100 
kely

boisku. Ale to było dawno, w czasie, 
gdy przeżywał on poważny kryzys 
formy. Teraz jest inaczej. Naprzód go 
tów jest sprawić nową niespodzian
kę, a w każdym razie nawiązać rów
norzędną walkę.

Od wyniku tego spotkania zależy 
wiele. Gdyby górnikom powinęła się 
noga, znów szanse Tarnovii byłyby 
olbrzymie. Wydaje się też, że eks-li- 
gowcy zagrają ze specjalną ambicją 
wykorzystają atut własnego boiska 
i mimo wszystkich walorów przeciwni 
ka, zagarną obydwa punkty.

DROGOCENNE PUNKTY 
WE WROCŁAWIU

Lider grupy płd. Tarnovia odiwie- 
dizi walczący o egzystencję Pafawag. 
I tam nie będzie jej łatwo. Wrocła
wianie zepchnęli jiuż na krawędź de 
gradacji Chełmek, a teraz muszą za 
wszelką cenę zdobyć punkty na włas 
nym boisku, by nie stać się jego part 
rerem w powrotnej drodze do A kia 
sy. Nie zaskoczy nas wiadomość, że 
tarnowianie stracili znów dalszy pkt. 

POLONIA PRZEMYŚL I SKRA 
FAWORYTAMI

Przemyska Polonia winna dać so
bie radę z kielecką Gwardią, której 
napad, cierpi na indolencję strzałową. 
Również Skra jest faworytem w re
wanżowym spotkaniu z katowicką 
Stalą, wykazującą b. słabą formę 
(1:7) na własnym boisku z Górnikiem 
Radlin!).

MINIMALNE SZANSE 
CHEŁMKA

Chełmek ma tylko minimalne szan
se na utrzymanie się w II lidze. Gdy 
by przegrał również niedzielny mecz 
z Polonią świdnicką a na to się za
nosi sprawa jego degradacji byłaby 
przesądzona. Gdzie, jak gdzie, ale na 
własnym boisku trzeba wygrać, jeżeli 
chce się utrzymać w ekstraklasie.

PRZESĄDZONA SPRAWA
W grupie północnej sprawa pier

wszego miejsca była oddawna prze
sądzono. Ostatnie systematyczne re-

m styl, motylkowym: 1. Sze- 
1,21,0. 2. Littomericzki 1,26.4.

MĘŻCZYŹNI:
m styl, dow.: 1. Szilard 59,4.100

2. Nyeki 59,4.
200 m styl, dow.: Nyeki

2. Csordas 2.14,0,
100 m na wznak: 1. Valent

2. Gyongyosi 1,12,0.
100 m styl, klas.: 1. Lukacs 

2 Vegvari 1,19,6 (1,20,0).
100 m styl, motylkowym: 1. Ne

meth 1,13,6.. 2. Hasznos 1,14,2.

2,13,2.
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misy Garbarni nie są w stanie Jej 
zmienić. Krakowianie gościć będą w 
niedzielę Ostrovię i mimo dobrej for 
my kolejarzy, powinni zatokasowaći 
conajmniej jeden punkt,

POMORZANIN W ŁODZI
Pomorzanin, idący dość pewnie 

tytułu wicemistrzowskiego, spotka
w Łodzi z Widzewem. Teoretycznie 
ma on wszystkie szanse na zwycięs4 
iwo. Należy jednak wziąć pod. uwagą 
pozycję łodzian, którzy zwykle jesień 
rda chwytają formę. Nie jagt więfl 
wykluczone, że obie drużyny podzielą 
się punktami, a nawet nie należy wy] 
kluczyć możliwości sukcesu Widzem 
wa. г
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LUBLINIANKA 
CZY RADOMIAK

Duże szanse na II miejsce 
Lublinianka, niestety porażka 
tymże Widzewem, zmniejszyła
czenie. Z kolei Lublinianka jedzie do 
swego tradycyjnego rywala — Rado« 
miałka, gdzie o punkty będzie jeszcze 
trudniej niż w Łodzii. ]

WIELKA SZANSA 
BZURY

Burza, która sprawiła w ciągu roz
grywek kilka poważnych niespodzia
nek. nie zdołała mimo to zgroma
dzić odpowiedniego zapasu punktowe 
go, by odżegnać widmo spadku. Nar 
darza się jej jedna z ostatnich oka
zji do zwycięstwa: gra na własnym 
boisku z PTC. Pab.ianiczanie nie bę« 
da. bynajmniej łatwym przeciwnikiem, 
ale zwycięstwo nad nimi leży w gra
nicach możliwości zespołu chodaków 
skiego.

POJEDYNEK OUTSIDERÓW
Wreszcie w Szczecinie spotkają się 

dwaj outsiderzy. Gwardia i Ognisko. 
Wszystkie znaki na niebie i ziemi 
wskazują, że gospodarze wzbogacą 
się dwupunktową zdobyczą, co dałoby 
im upragniony awans o jeden a na
wet dwa szczeble wyżej. A śsa 
od linii oddzielającej II ligowców od 
A klasowiczów tym lepiej.

Bieg 80 m przez plotki pań w Witkowicach. Pierwsza od pra
wej Gościniakówna (Polska),


